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Pogioski 


LONDYN, 2 czerwca, (Tel. wł.) — W londyńskich 
kołach politycznych mówi się bardzo poważnie o tym, 
że niebawem dojść ma do ZAWARCIA POLSKO - AN- 
GIELSKIEGO UKŁADU WOJSKOWEGO. W kołach 
politycznych zwracają uwagę, na zbieg szeregu fak- 
tów, wskazujących wyraźnie na to, iż istotnie trwaja 
przygotowania do podpisania takiego paktu. M, in. 
wskazują na wizytę ambasadora Rzplitej, Raczyńskie- 
go w Warszawie, a następnie na odbyta przezeń po 
Zielonych Św iętach dłuższą konferencję 2 ministrem 
spraw zagranicznych Anglii, Halifaxem. Te rozmowy 
łączą koła polityczne Z WIZYTĄ W. POLSCE SZEFA 
WYDZIAŁU ŚRODKOWEJ EUROPY PRZY RZĄ- 
DZIE BRYTYJSKIM WILLIAMA STRANGA, ORAZ 
GŁÓWNEGO DORADCY DYPLOMATYCZNEGO AN- 
GLI, JEBBA, wreszcie z odbyłą dnia i czerwca w 
Warszawie rozmową między ministrem Beckiem z am 
hasadorem angielskim, Kennardem. Na tej ostatniej 
konferencji hyła podobno omawiana sprawa UZUPEŁ 
NIEŃ WOJSKOWYCH. DO- PAKTI 
POLSKIEGO. 


Dalej zwracają uwagę, że ZAPOWIEDZIANY 
WYJAZD MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO - RYDZA DO 
LONDYNU MA NA CELU SFINALIZOWANIE TYCH 
ROKOWANW i wyraża pogląd. że niewatpliwie pertrak- 
taeje te doprowadzą w rezultacie DO PODPISANIA 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtern. 


1 ANGIELSKO. -. 


GŁOS PORANN 


SPOŁECZNY, POLITYCZNY i 


Z. 


È| Cena 20 groszy FE 


WOJSKOWEGO UKŁADU POLSKO - ANGIELSKIF- 
GO. "PP 


Podkreślić wkońcu należy, że wersja powyższa 
nie znalazła dotychczas potwierdzenia, ani czynników 
miarodajnych londyńskich, ani ze strony polskiej. 


Francja -- Anglia -- Turca 


PARYŻ. 2 czerwca. (PAT.) — Prasa francuska na 
marginesie rozmów dypłomatycznych zajmuje się w 
sposób szezegółowy sprawą KONTAKTÓW MIĘDZY 
SZTABAMI WOJSKOWYMI PAŃSTW WCHODZ Å- 
CYCH W SKŁAD T. Z. „FRONTU POKOJU“. 


Dzienniki podają. iż rozmowy wojskowe angie|- 
sko - tureckie, jakie rozpocząć się mają w tych dniach 
w Londynie z racji przyjazdu do stolicy W. Brytanii 
szefa sztabu armii tureckiej gen. Kiazim Beja, zamie- 
nią się właściwie W ROZMOWY WOJSKOWE FRAN- 
CUSKO - ANGIELSKO - TURECKIE, Do Londynu bo- 
wiem udaje się również w tycihr dniach szef sztabu fran 
cuskiej obrony narodowej gen. Gamelin. Z tymi roz- 
mowami wojskowymi dzienniki franeuskie łączą przy- 
jazd do Londynu PORTUGALSKIEJ MISJI MOR- 
SKIEJ. 

W Paryżu eczekuje się, iż wielkie jesienne mane- 
wry angielskie będa właściwie zamienione z racji przy 


Łódz, Sobota, 3 czerwca 1939 r. 
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fY. UI spa 


o pakcie wojskowym polsko- angielskim 


jazdu szefów sztabów i naczelnych dowódców po- 
szczególnych armii W WIELKĄ KONFERENCJE 
SZTABÓW ARMII SPRZYMIERZONYCH. 


Gen. Gamelin w Londynie 


LONDYN, 2 czerwca. (PAT.) — W nadchodzący 
wtorek PRZYBYWA DO LONDYNU Z OFICJALNĄ 
WIZYTĄ 4 RO DNIOWĄ SZEF SZTABU GENERAL- 
NEGO ARMII FRANCUSKIEJ GEN. GAMELIN. Z 0- 
kazji przyjszdu jego odbędzie się szereg manifesiucji 
braterstwa broni obu armii. 

W piąiek. 9 czerwca gen. Gamelin odbędzie sze 
reg WAŻNYCH NARAD Z MINISTREM KOORDYNA 
CJI OBRONY LORDEM CHATFIELDEM i MINI- 
STREM WOJNY HORE BELISHĄ. po Czym poi- 
mowany będzie śniadaniem przez szęłą sztabu imne- 
rialnego londa Gorta. 


Gen. Faury w Warszawie 


WARSZAWA, 2 czerwca. (PAT.) — Na zaprosze- 
nie ministra spraw wojskowych gen. Kasprzyckiega 
PRZYBYWA DZIŚ DO POLSKI NA DWUDNIO wE 
POBYT GENERAL DYWIZJI LUDWIK FAURY. 
czestnik wojny polsko - hoiszewickiej. a następnie ~ w 
latach 1920 — 28 profesor i dyrektor nauk w wyższej 
szkole wojennej w Warszawie. 


zamachy na Hitlera i Hache 


były dzieiem zrzeszonych w 


„Związku 


wyzwolenia“ patriotów czeskich 
Gestapo nie może sobie dać rady z aktami teroru i saboisżu 


PRAGA. 2 czerwca. (Tel. wł; 
Przed miesiącem sensacyjna wia 
domość obiegła Europę: „W Wil 
helmshafen dokonano zamachu 
na kanclerza Hitlera. Gestapo a- 
resztowało kilku czechów, przy 
których znaleziono bomby i au 
tomatyczne pisiolety*. Prasa ca- 
łego świata podała tę > 


Po zdradzie genė 


cy jeszcze bardziej 


natomiast milczały pisma nie- 
mieckie. Nawet Deutsche Nach- 
richten Biiro — wiadomości tej 
nie zdementowało! 

Identycznie przedstawiała się 
sprawa z zamachem na Hachę. 
Pisma całego świała podawały. 
że Hatha został postrzelony 
przez patriotów czeskich — na- 
tomiast urzędowa agencja nie- 
miecka milezała, 

Czyż zamachy te istotnie miałv 
miejsce? 

Według informacji. jakie o- 
trzymaliśmy z kół czeskich, oka - 
zuje się, że: zawiązany po Mu- 
nachium czeski 
zwolenia*, skł idający się z b. a- [jęcie m Auslrii 
ficerów b. armii czeskiej i wyż-| dymisji gen. 
szych urzędników czeskich —| kilku 
mimo ciągłych 
działa! 


Wojskowi 


LONDYN, 26. 


niemieckiej. 


i nom 


wego i Eliasza, którzy przeszli 
na żołd niemiecki, patrioci czes- 


wali się i zaprzysięgli, że wszel- 

kimi siłami dażyć będą do odzy-|idzie kilkoma torami: 

skania niepodległości. 
Obecnie na czele 


„Yorkshire Post“ ogłasza 
resujące szczegóły o ezystee. ja 
ka ostatnio miała mieć miejsce 
w szeregach dowództwa armii 


Dziennik przypomina, 
„Związek wy- | lutym 1938 r. przed samym za- 
Hitler 
Fritschowi, 
innym wysokim 
aresztowań —| rom, którzy byli przeciwni pła- slanowiska 

zagranicznych podkożów.! 


Wyzwolenia“ 
cer czeski, 


rałów Syro- 


skonsolido-! nica. 
Praca , „Związku Wyzwolenia“ 


1) Ciągła propaganda za gra-| 2) 


„Związku|nicą, która ma przypominać ca-|drogą 


przeciwko planom 


(PAT). +| Dziennik. dowiaduje się, że 
inte-| vśród pozostałych członków | zasłużył się 
naczelnego dowództwa nie.nie? | dzaniu 


kiego zazuaczyła się 
silna opozycja wobec polityki 
zagranicznej. Okupacja (cech 
np. była krytykowana przez pe 
wne koła wojskowe. Wskutek 
tego Hitler przeniósł w stan 
spoczynku przeszło 30 ofice- 
rów. zajłeujncych kierownicze 


rów 


Quade, 


iak w 


udzielił 
oraz 
ofice- 


dant 


wśród nich znajduje się. jak pi 


stoi b. wyższy ofi'łemu Światu, że Czecho - Słowa. 
któremu podlega |eja jeszcze nie zginęła. Organi-|podtrzymywać mają ducha nar” 
sztab — stale urzędujący za gra- zac ją propagandy 
zajmują się b. prezydent 'Bencsz 
i b. ambasador Massaryk. W E-|ficjalna 
uropie: poseł Osuski, 
Propaganda w 
demonstracji. zebrań, nło|skim, rozbili się i zginęli. Kata- 


Nowa czystka w armii Rzeszy 


Fiitier przemiósł w stan spoczynku 
309 wybitnych oficerów 


zagranicznych podbojów 
sze dziennik, gen. Loeb, który 


organizacji 
ostatnio | przemysłu 
czterolełniego. 
gel, jeden z najwyższych ofice- 
wojsk 


tek i nielegałnych pism. które 
Ameryce du czeskiego, 

3) Teror i sabotaż, Ostalnio 3%- * 
agencja niemiecka po- 
|dała, że 3 lotniey niemiecty, 
którzy unieśli sie samololem cze 


w 


Czechach 


strofa ta jest dziełem członków 
„Związku Wyzwolenia*! Także 
ich robotą był pożar w jednym z 


oddziałów „Skody“ — 0.czym 
zresztą pisma niemieckie nie p`- 
sały. — 


Ciągłe zaginiecia żołnierzy nie 
mieckich, ciągłe '..psucie siè“ 
sprzętu wojskowego. zarekwiro- 
wanego przez niemców, maszyn. 
iorów kolejowych to także 
praca „Związku Wvzwolenia 

Nieudane zreszią zamachy nx 
Hache i kanclerza Hitlera rze- 
czywiście miały miejsec. Aresz- 
towani w Wilhelmshafen czesi 
gen. 'to członkowie „Związku“. Nie- 


przy przeprowa- 
wojskowej 
w ramach pian 
gen. Stoelpna- 


lotniczych, 


komendant szkoły lot- | mieckie źródła ofiejalne Że Zro- 
niczej, gen. Liebmann, komen- zumiałych wzgłędów nie podaja 
akademii wojennej, 
gen. Geyer. dowódca 5 
w Rechowókcze,| armii niemieckici. 


oraz o. działalności „Związku”,-kióry 
korpusu ¡mimo ciągłej nagonki Gestapo. 
|jak dotychczas. jest nieuchwyt- 
y. — 


Kpi czy o drogę pyta? Udaje 
greka. Wykręca się sianem. 

Język polski jest bogaty w o: 
kreślenia. Ale doprawdy trudno 
jest znaleźć odpowiednie i dość 
mocne, aby scharakteryzować 
postępowanie naszych hitlerow- 
ców. 

Jak wiadomo organ łódzkich 
niemców - lojalistów  wystoso- 
wał szereg pytań pod adresem 
nacjonalistycznych ugrupowań 
polskich niemców i ich organów 
prasowych. Szło o to, iż odłamy 
te i ich prasa do tego stopnia za- 
galopowały się w uwiełbieniu 
dła Hitlera. że w sprzyjającej 
zresztą atmosferze układu pol- 
sko - niemieckiego z 1934 r., za- 
traciły granice przyzwoitości, a 
ich pisma urządzały wprost wy- 
ścigi lojalności, ałe dla p. mini- 
stra Goebbelsa. 

Obecnie jednak wiele się zmie 
miło, Prysły miraże flirtu z Ber- 
linem, który zdradził się swym 
zaborczym pazurem. Polska sta- 
neta oko w oko z imperializmem 
pangermańskim w najniebezpie- 
czniejszej jego postaci. Oficjal- 
na nasza polityka szybko potra- 
fla przestawić swój kurs i na- 
wiązać ścisłą łączność z mocar: 
stwami demokratycznymi, które 
zobowiązały się stanąć ramię w 
ramię z nami dła obrony naszej 
niepodległości. Wszystko się 
zmieniło i tam u góry, i u dołu, 
tylko nasi niemcy - nacjonaliści 
pozostali po staremu. Dalej biją 


pokłony Hitlerowi, dalej wysła- | 


guja się Gochhelsowi, dalej ślą 
depesze wiernopoddańcze do 
Berlina. 


LOTEM 
do Londynu, Paryża, 


Kopenhagi, Palestyny 


Wycieczki Morskie 


do Helsinek 
15. VI--18.VI 


Antwerpi i Londynu 
13—21/VII . 


Fiordy Norwegii 
23—VII—9.VIII 


Indywidualne wyjázdy 

do ANGLII 
BUŁGARII 
BELGII 
FRANCJI 
ŁOTWY 
SZWAJCARII 
WĘGIER 
WŁOCH 
PALESTYNY 
EGIPTU 
SYRII 
ARGENTYNY 
BRAZYLII 
BOLIWII 
KUBY 


i innych krajów europejskich 
i zamorskich 


„ARGOS 


ŁODŹ, TRAUGUTTA 1, 
tel. 107-86 i 104-00 


Stało się to poprostu denerwn 
jące i należało temu położyć ko- 
niec, a przede wszystkim stwier 
dzić — czy ci panowie, zapewnia 
jący stale o swej lojalności wo- 
bec państwa. czego zresztą ma 
prawo od nich domagać się kraj 
ze względu na posiadane przez 
nich polskie obywatelstwo, są 
rzeczywiście takimi za jakich 
się podają i czy w decydującej 
chwili, gdy przyjdzie walczyć © 
nasze zachodnie granice, zdadzą 
swój egzamin żołnierza - obywa- 
tela. Czy i wówczas nie będą sie- 
dzieć na dwuch stołkach, a być 
może tylko na jednym — wro- 
gim. 
| I oto wczoraj przekonaliśmy 
się czego możemy się od nich 
spodziewać. 


Pisaliśmy już o „niedyskret- 
inych" pytaniach, wystosowa- 


| 


i 


8. VI. — GŁOS PUHANNY — 195%. 


Kpiny czy prowokacja? 


nych pod ich adresem przez gru 
pę niemców - lojalistów w ich 
łódzkim organie Żadano tam od 
niemców - nacjonalistów wyraź- 
nej odpowiedzi:. Czy są gotowi 
przeciwstawić się bezczelnym 
żądaniom terytorialnym Hitlera, 
wysuniętym pod adresem Pol- 
ski — Gdańsk i autostrada. Je- 
Sli tak, to niechaj wypowiedzą 
się niedwuznacznie, że sołidary- 
zują się z historyczną mową mi- 
mistra Becka `” sejmie, pod któ- 
ra podpisała: cała Rzeczpospo 
lita, a która w lapidarnej for- 
mie przedstawiła stanowisko, ja- 
kie powinno być dzi” stanowi- 
skiem każdego szcze: „o polskie 
go obywatela. 

I cóż odpowiedział na to w 
swym oficjalnym organie naro. 
dowo -= socjalistyczny Niemiecki 
Związek Ludowy w Polsce? 

Zamiast jasnego wypowiedze- 


Mi Jl 


nia się po stronie polskiej racji|odpowiedź jednego z niemiec- 
stanu jakieś majaczenia o czy-|kich pism łódzkich, która też 
słości rasy, o ochronie niemiec- | nie była zadawałająca, ale przy» 
kiej krwi, o niemieckim socjalić | najmniej przyzwoila pod wzglę- 
mie (!), o ofiarności dła narodu..|dem formy i słarająca się zała- 
niemieckiego i t. p. Ale ani sło-| godzić pewne nastroje, zupełnie 
wa o konieczności obrony €ało-| zresztą, zrozumiałe i usprawie: 
ści i niepodległości państwa, w jdliwione. To jednak, cośmy 
którym panowie ci mieszkają; | wczoraj mieli okazję czytać w 
ani słowa o przywiązaniu do zie- | „Der Deutsche Weg“ jest ezymś 
mi, z której czerpią swój dobre- | gorszym, niż można się było spo 
byt: ani słowa potępienia dia te-|dziewać w najbardziej pesymi- 
go, który czyha na naszą wol-|stycznych przewidywaniach. 
ność i dąży do naszej zagłady. 
Nie spodziewaliśmy się, że na- 
st hitlerowcy są tak bezczelni: 
że w tak gorącym momencie jak 
dzisiejszy, zdecydowani są kpić 
z nas, a nawet prowokować. Bo 
inaczej nie można nazwać odpo- 
wiedzi na poważne pytania, po- 
stawione w wyraźnej i jasnej 
dla wszystkich formie. 
Zanotowaliśmy już przed tym 


Sytuacja stała się zupełnie wy 
raźna, Wiemy już dokładnie, co 
mamy sądzić o poważnym odła- 
mie naszych niemieckich współ- 
obywałeli. I teraz musimy się za 
stmowić nad Środkami, które 
należy przedsiewziać, aby unie- 
szkodliwić wewnetrznego wro- 
ga. 


Strz. 


e a «= rz w 
 Poselstwo nieistniejącego państwa 
| 


| Były prezydent Benesz powróci do Europy 


| Warszawa, w czerwcu. 
f 


i 


wych schodów, z pięknych 


tów nowocześnie i gustownie u- 
rządzonego wnętrza rozchodzi 
| cisza, wszędzie wieje pustką. 
Dopiero gdzieś, z końca koryła- 
rza II piętra dochodzi nas stu- 
|kot maszyny. Znalazłszy się w 
| jednym z pokojów zastajemy kil 
iku urzędników. Indagujemy jed 
|nego z radców poselstwa. 

— Czy poza Warszawą czyn- 
ne są również inne płacówki 
czeskie w Polsce? 

— Jedynie konsulat w Krako- 
| wie, który zresztą ma. ze wzglę- 
Idu na bliskość „Protektoratu*, 
dużo pracy. Natomiasi zwinięte 
zostały konsułaty we Lwowie i 
Gdyni. 
| —A jak jest zagranicą? 
| — W chwili obecnej €zynne 
[sa oficjalnie placówki dyploma- 
|tyczne w Paryżu, Londynie, Mo- 


Największe trudności są z €mi- 


Popularny w Warszawie „ce- |gracją z Czech i Moraw, obejma 
jglany** gmach poselstwa czeskie | jącą czechów i żydów. 
|go robi dzisiaj wrażenie opusz- |cja ta kieruje się przede 
czonego zamku. Z marmuro- |kim do Polski; jest to jasne, bo- 
szkla | 
nych hallów, ze wszystkich ką- |siaj jedyną, którą emigranci cze 
5 1 |scy mogą przechodzić. Emigran- 


Emigra- 
wszyst- 


wiem granica z Polską jest dzi- 


tów tych wysyła się możliwie 
najszybciej przez Gdynię do An- 
glii, Franeji ita. Niewielka licz- 
ba pozostających w Polsee, sku- 
piona jest w zasięgu konsulatu 
krakowskiego. 

— Jak się przedstawia sprawa 
egionu czeskiego?, | 
— Pogłoski. jakie na ten temat 
pojawiły się w prasie, są bardzo 


przesadzone. Nie formujemy ani |powanie naszych placówek u- 


w Polsce, ani w żadnym z in- 
nych państw specjalnego legio- 
na. Prowadzi się jedynie wszę- 
dzie rejestr przybyłych czechów. 
Utworzenie legionu czeskiego 
jest obecnie jeszcze nieaktualne. 


Zdajemy sobie sprawę, iż stwo- 
rzenie tego legionu przysporzy- 
loby szereg trudności państwom, 
goszczącym naszych emigran- 


tów. Niemniej jednak w dalszym] — Dostajemy stamtąd wiado 
planie jest przeprowadzenie ak- | mości, nie zawsze jednak cal- 
cji wojskowej. Czekamy jedynie |kiem pewne. Wiadomo w każ- 
na odpowiednią chwilę. Stano-|dym razie, że czesi organizują 
wisko Polski w kwestii powsta-|się coraz lepiej. Naturalnie, są 
nia legionu czeskiego będzie ħa-|to dopiero początki, a poza tym 
turalnie zasadnicze. Sądzę, że |— co trzeba podkreślić — naród 
wówczas może odegrać wybitną | czeski nie miał w swojej historii 
rolę gen. Prchała, który jest zdol|takich powstań, jak polacy, nie 
nym i energicznym oficerem, a posiada tradycji akcji konspira 
poza tym znanym polonofiłem. ,cyjnej. Umiemy natomiast pro- 
— Skąd otrzymują panowie|wadzić akcję biernego Oporu. 
instrukcje IW, każdym rażie nie rezygnuje 
— Kontaktnjemy się z placów |my w żaden sposób z naszych 
kami czeskimi w Paryżu i Lon-|praw. Podkreślam, iż cała nasza 
dynie; porozumiewanie się z|akcja znajduje się teraz dopiero 
Waszyngtonem jest utrudnione|w stadium organizacji. Przygo: 
ze względu na odległość. Postę-|towujemy na dużą skalę akcję 
propagandową. Ostatnio utwo- 
rzono w Ameryce specjalne biu- 
-—— A pieniądze? ra propagandy; podobne biura 
— Środki znajdnją się poma- | powstaną wkrótce w Zachodniej 
łu. Najwięcej pomaga nam as) Te We Francji np. powsta 
nia czeska w Ameryce. Finansu-|ły ostatnio 3 tygodniki czeskie, 
jemy wspólnymi siłami i jakoś|z których jeden redagowany jest 
dajemy sobie radę — dorzuca zjw języku francuskim. iW, Ame- 
otuchą nasz rozmówca. ryce mamy ich już około 15, w 
— Czy utrzymują panowie|czym większość dzienników. 
kontakt z „Prolektoratem*? 


zgadnia się wspólnie. 


— Kiedy powróci min. Slavik 


|skwie, Waszyngłonie, Kairze il 


| 


| 
| 


j(b. poseł czeski w Warszawie)? 


Santiago oraz konsułaty w tych 
państwach, a poza tym w Pale- 
stynie. 

— Roboty, 
brak. 


— Nie możemy 


jak widać, nie 


się uskarżać. 


Grand 


-Kine DZIEJE GRZECHU 


wg. Stefana Żeromskiego 

W rol. głównych: Lubieńska — Damięeki — Samborski — 
Junosza-Stępowski — Andrzejewska — Zelwerowiez 

Dziś 2 poranki o g. 12i2 ceny miejsc 85 gr. i 1.09 


Pocz, 12. $. 4. 6. 


— Nie wiemy jeszcze. Sądzę, 
że przyjedzie do Polski w chwi- 
li, gdy zajdzie tego potrzeba. 
Przewidywany jest również 
wkrótce przyjazd do Europy p. 
Benesza. 

Jesłe$- 


MATURZYŚCI, STUDENCI 


| 
| NIE WYSYŁAJCIE WASZYCH ŚWIADECTW SZKOLNYCH 


KORZYSTAJCIE 


z fotokopii „INTRO”” 


| 
| 
| PIOTRKOWSKA 80 — TEL. 224-91 
| i PIOTRKOWSKA 40 „FOTO-MORGENSTERN” 


Ida Kamińska 
„OWCZE ZRÓDŁO” 


„Di szchite" 13°. 


80, 


paeen 


Teatr Polski 


| CEGIELNIANA 27. Tel. 112-25 
Ostatnie 5 dni! 


KINO = 
DILE R 
pe pły 

$ | :N 


| 


Dziś o g. 
4.30 pp. 


Najweselsza komedia sezonu 


„PRAWO KOBIETY” 


W rol. gł Barbara Stanwyck, Gene Raymond, 


Kończymy rozmowę. 
my znowu wśród długich kory- 
tarzy, otoczeni tą samą ciszą i 
pustką. (W. poselstwie czeskim 
jest jednak jeszcze jedna rzecz, 
najistotniejsza dla jego miesz- 
kańców i milionów czechów. Na 
imię jej — Nadzieja! 


P. A. 


KINO 
Wiełki 


CASINO wis, 


P. 12. 2, 4. 6.3, 10 film 
odznaczony złotym medalem 


WŁADCZYNI 


W roli Królowej Wiktorii 


ANNA NEAGLE 


największa tragiczka scen 
londyńskich 


Dziś o gœ 1212 


PORANKI 


Ceny od 
Na pozostałe 
seanse od sł. 


na czele swego doskonałego 
zespołu w świetnym widowisku 


Csny 
zniżone 


„Owcze iridh“ 


r 


Robert Young 
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3. VI. — GŁOS PORANNY 


-— 1989. 


3 
3 


Niemcy zrezygnowali z teroru w Gdańsku 


Obecność Burckhardta, który może wezwać woisko polskie, 
ostudziła zapały narodowych socialistów 


Wusoki komisarz ligi narodów bawił dzień w KBerlimie 


Gdański kor. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

W nastrojach kół narodowo- 
socjalistycznych zaznaczył się 
w ostatnich dniach poważny 
uwrot. Upadła chęć do zaczepia 
nia i teroru. Obecność wysokie 
go komisarza prof. Burckhard- 
ta, który MA PRAWO WZYWA 
NJA POLICJI WZGLĘDNIE 
WOJSKA POLSKIEGO DO ZA- 
PROWADZENIA PORZĄDKU, 
zaważyła w sposób decydujący 
na propagandzie hitlerowskiej. 

BERLIN, 2 6. (PAT). W. ko- 
miisarz ligi narodów w Gdań- 
sku p. Burckhardt BAWIŁ W 
DNIU WCZORAJSZYM W BER 
LINIE, skad po jednodniowym 
pobycie powrócił do Gdańska, 


Niemieckie zamiary 
w Gdańsku 


LONDYN, 2 6. (Tel. wł.). Dn. 
31 maja londyńska krótkofało- 

wa stacja radiowa nadała w ję- 
zyku niemieckim specjalny re- 
portaż, poświęcony w. m. Gdań 
skowi. Reportaż ten uzasadnił, 
czym jest Gdańsk 


Wysoki komisarz ligi narodów w Gdańsku, prof. Burckhardt. 


oraz jakie właściwe zamiary 
względem Gdańska mają Niem- 
cy. 

Gdańsk dla Polski, to istotna 
niepodległość i obrona żywot- 
nych interesów. 
nia na Gdańsk musi wywołać o 
gólny pożar Światowy. Polska 
bowiem jest zdceydowana każ- 
Ida próbę zamachu odeprzeć si- 


dla Polski ita. 


Próba uderze- | 


Nie można zezwolić na żad- 
ne zmiany, gdyż Gdańsk leży u 
ujścia jedynej wielkiej rzeki 
Polski. do Gdańska prowadzą 
linie kolejowe, będące nerwami 
gospodarczymi Polski. 

Położenie gospodarcze Pol- 
ski jest w dużej mierze uzależ- 
nione od Gdańska. Nikt nie 
kwestionuje, 


ką. Lecz nie wolno zapominać, 
że Gdańsk już był poprzednio 
wolnym. miastem, a zatem jest 
kłamstwem, jakoby był tworem 
traktatu wersalskiego. 

Niemcy cheg Gdańska przede 
wszystkim z punktu widzenia 
interesów wojskowych. Cheą go 
ufortyfikować. podobnie, jak 


że ludność Gdań-|to ezynią z Kłajpedą, aby doko | cinkach 


ski“. 

Jest to zatem polityka, którą 
każde szanujące się państwo z 
góry musi odrzucić. I dlatego 


Anglia w wykonaniu zawarle- 
go układu z Polską, gdyby 
Niemcy próbowały sięgnąć po 
Gdańsk, względnie gdyby Pol- 


ska uznała. że jej żywotne inte- 
resy są zagrożone, bronić hę- 
dzie Gdańska do ostateczności, 
pomagając Polsce. 


Senat buduje szosy 

GDAŃSK, 26. (PAT). Na 
podstawie dekretu senąckiego 
odcinki drogowe Einlage - Tie- 
genhof (Nowy Dwór), Tiegen- 
hof — Reimerswalde oraz Neu- 
muensterberg —  Reimerswal- 
de i droga okrężna opoda! Tie- 
genhof oddane zostały pod ad- 
ministrację senatu w. m. Gdań 
ska. 

Dotąd powyższe odcinki dro- 
gowe utrzymywane były przez 
wydział powiatowy Wielkich 
Żuław. Jak słychać, senat ma 
zamiar wybudować na tych od- 
specjalne szosy samo- 


ska w większości jest niemiec-|nać „wojskowego okrążenia Pol | chodowe. 


imbasador Szaronow na Zamku 


złożył Panu Prezydentowi Rzplitej swe listy uwierzytelniaiące 
Odpowiedź Pana Prezydenta 


WARSZAWA, 2 6. (PAT). — 
Wczoraj pan Prezydent Rzeczy 
pespolitej przyjął na zamin 
królewskim jego ekscelencję p. 
Mikołaja Szaronowa. ambasado 
ra ZSRR., który złożył swe li- 
sty uwierzytelniające. 

Pan ambasador udał się na 
Zamek w towarzystwie dyrek- 
tora protokółu n. Aleksandra 
Łubieńskiego samochodem pa- 
na Prezydenta Rzeczynospoli- 
etj, poprzedzony przez treba- 
czy na białych koniach i oto- 
czony eskortą szwadronu szwo- 
leżerów. 


W chwili. gdy ambasador 
wjeźdżał na dziedziniec zamko- 
wy, muzyka odegrała hymn Z. 
S.R.R. U progu sieni zamko- 
wej dwuch adiułantów pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej po 
witało ambasadora i wprowa- 
dziło go do pokoi. W sali trono 
wej wystąpił na spotkanie am- 
basadora minister spraw zagra- 
nicznych p. Józef Beeck. Pan 
Prezydent oczekiwał*w sal ry- 
cerskiej w towarzystwie pana 
premiera Sławoj - Składkow- 
skiego. 


Jego ekscelencja ambasador 
Z. S. R. R. wprowadzony do sali 
rycerskiej przez ministra spr. 
zagranicznych i przedstawiony 
przez dyrektora protokółu pa- 
nu Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej, wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Panie Prezydencie! 

Mam zaszczyt wręczyć panu 
listy uwierzytelniające, w któ- 
rych prezydium rady naczelnej 
ZSRR. akredytuje mnie w tha- 
rakterze ambasadora nadzwy- 
ezajnego i pełnomocnego Z. S. 
R. R. w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, 

Powierzona mi przez prezy- 
dium rądy naczelnej ZSRR. wy 
soka misja obowiązuje mnie 4 
podtrzymania i rozwijania tych 
stosunków dobrosąsiedzkich, 
które są wzmocnione szeregiem 
umów politycznych i gospodar- 
czych, zawartych między Zwłąz 
kiem  Soefalistycznych Repu- 
blik Rad a Rzecząpospolitą Pol- 
ską. 

Bliska owocna współpraca 
~ ODCZYT W TOZ 

W sobotę, dnia 3 czerwca o godzinie 
20.30 wygłosi w lokalu TOZ'u, przy al. 
Cogielo aj 14 referat dr, M. Szwalbe | 
p. t „Powietrze, słońce i woda w ży- 
ciu. dziecka”. 

w niedzielę: dnia 4 czerwca b. r, o 
godz. 19-ej wygłosi referat dr. M. Woli 
son p. t. „O obronie przeciwgazowej”. 


naszych krajów jest poważnym 
wkładem do sprawy umocnie- 
nia powszechnego pokoju i od- 
powiada zadaniem polityki za- 
granicznej ZSRR., który dąży 


do pokojowych i przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi, a w 
pierwszym rzędzie z krajami są 
siedzkimi. 

Pozwalam sobie wyrazić prze 
konanie. że rząd Rzeczypospoli 
tej Połskiej jest również prze- 
niknięty mocnym postanowie- 
niem przyczynienia się do dal- 
szego umocnienia i rozwinięcia 
stosunków, jakie istnieją mig- 
dzy naszymi krajami. 


Z uczuciem głębokiego zado- 
wolenia przystępuję, Panie Pre- 
zydencie, do wykony wania od- 
powiedzialnej misji, którą mi 
powierzyło prezydium rady na- 
czelnej Zwiazku Socjalistycz- 
nych Republik Rad i wyrażam 
nadzieję, że z Pańskiej strony, 
jak również ze strony rządu 
polskiego spotkam się w mojej 
pracy z pełnym zrozumieniem, 
poparciem 1 współpracą”. 


Pan Prezydent odpowiedział 
następującymi słowy: 

Panie ambasadorze! 

Otrzymując z rąk pana listy, 
mocą których prezydium rady 
naczelnej Związku Socjalistycz 
nych Republik Rad uwierzytel- 
nia go w charakterze ambasado 
ra nadzwyczajnego i RSA 
nega ZSRR.. przyjemnie 


jest powitać pana na tym sta-| 


nowisku. 

Z zadowoleniem przyjmuję 
oświadczenie pana ambasado- 
ra. że zadaniem jego jest u- 
trzymanie i rozwinięcie życzli- 
wej sasiedzkiej współpracy, 0- 
partej na istniejącym stanie u- 
mownym pomiędzy naszymi 
państwami. Odpowiada to cał- 
kowicie intencjom rządu pol- 
skiego, który w należytej mie- 


Ustawa o stanie wojennym 


uchwalona przez koinisię prawniczą sejmu 


WARSZAWA. 2.VI (PAT.) —: 
Dziś sejmowa komisja prawni- 
cza pod przewodnietwem posła | 
Szczepańskiego rozpatrzyła rzą- 
dowy projekt ustawy o stanie wa 
jennym. 


Projekt ten postanawia, że 
Prezydent R. P. zarządza stan 
wojenny na obszarze całego pań 
stwa lub jego części na wniosek 
rady ministrów, uchwalony z 
inicjatywy ministra spraw woj- 
skowych. 


Projekt ten przedstawił poseł 
Deryng na tle odpowiednich 
przepisów konstytucji, przepisu 
ustawy o stanie wyjątkowym, o- 


raz innych przepisów prawnych, | 


|do których projekt ustawy odwo 
tuje się. Referent zaznaczył przy 


potrzebą wzmożonej gotow ości 
obrony całego społeczeństwa, 
wzmożenia dyscypliny społrez- 
|nej i ograniczenia zwyczajnych 
swobód obywatelskich. ° a. 
Projekt ten komisja uchw: ali: 
ła z szeregiem nieznacznych po- 
prawek natury redakcy jno - ko- 
dyfikacyjnej. M in. wprowadzo 
no poprawkę, mocą której ter-|E 
miny przewidziane dia postępo- 
wania doraźnego rozporządze: 
niem Prezydenta R. P, nie zosta- 
ty uchylone, jak to przewidywał 
projekt rządowy. ale dopuszczo- 
no nieprzerywanie tych termi- 
nów tylko w wyjątkowych wy 
padkach, ustalając w ten sposób | 
zasadę. że skrócone terminy w| 
postępowaniu przed sądami do-| 
raźnymi winny być przestrzega-, 


tym, że nstawa ta podyktowana ne. 
„jest im interesem obrony państwa il 


we wtorek — plenum 


Warsz. koresp „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


w nadchodzący wtorek odbe- przy przybyciu; 


dzie się plenarne posiedzenie sej 
mu. 
marszałek sejmu Makowski uwa 
żał za wskazane zwołać wczoraj 

grupę posłów, celem rozpatrze- 
nia pewnej sprawy, budzącej 
jeszcze wątpliw ości. Chodzi mia 
nowicie © kwestię uzgodnienia 
pogladów na temat oddłażenia 
rolntetwa, Dotychczasowe per- 
traktacje na ten temat nie tylko, 
Że nie wyjaśniły sprawy, ale jesz 
cze wprowadziły do niej pewne 
zagmatwania. 

W. konferencji wczorajszej 
wzięli udział p. premier i p. wice 
premier oraz autor projektu wi- 
cemarszałek Jedynak. 


Przed tym posiedzeniem 


rze docenia zawsze znaczenie 
pozytywnego i bezpośredniego 
regulowania naszych wzajem- 
nych stosunków oraz ich wagę 
dla sprawy pokoju. 

Pomyślnym przejawem rze- 
czowego i życzliwego rozwiąza- 
nia zagadnień, które słoją 


; | przed nami, było w ostatnim o- 
M! | kresie 


uregulowanie szeregu 
spraw między Polską a Związ- 
kiem Sowieckim, a zwłaszcza 
nawiązanie normalnej, współ- 
pracy ekonomicznej, której 
brak dawał się poprzednio wza 
jemnie odczuwać. Ufam, że cen 
na współpraca pańska przyczy: 
ni się do dalszego owocnego 
rozwoju sąsiedzkich stosunków 
między Polską a ZSRR. 


Może pan liczyć, panie amba 
sadorze, na moje calkowite po- 
parcie w wykonywaniu powie- 
rzonej panu misji, jak rów- 
nież na zrozumienie i współdziu 
łanie rządu polskiego. 


Po przemówieniu pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej udzieli! 
ambasadorowi prywatnego po- 
słuchania w sali marmurowej. 
Po skończonej audiencji amba- 


sador odprowadzony został z 
tymi samymi honorami. jak 
po czym Or- 


szak uformował sie w tym sa- 
mym porządku, jak poprze- 
dnio. 


czyste, wygodne, ciche, 
tanie z wodą bież. ciepłą 
i zimną poleca 


Motel Poal 


w WARSZAWIE 
ul. Chmielna Nr. 31 
(blisko Dworca Główn.) 


Kawiarnia - „Aitec ją siamea łą ża). garaż 


+ 


Czesi manifestują 

przeciwko niemcom 
PRAGA, 2.6. (Tel. wł.) — Późno 
mocą z 1 na 2 czerwca odbyły się 
w Pradze wielkie demonstracje fa- | 
szystów czeskich, wymierzone prze- 
ciwko rządom „,protektoratu”. De- 
imonstracje trwały przez całą no. 
Policja rozproszyła manifestantów, 
aresztując kilkadziesiąt osób. 

Dodać należy, że demonstracja 
odbyła się w nieobecności „„protek- 
tora” von Neuratha, który bawi w 
Berlinie. 


W Brnie również doszło do de- 
monstracji antyniemieckich, rozpro- 
szorych z trudem przez oddziały 
wojskowe. 


Adw. St. Brzeziński 
delegatem Pol. Touring 
Klubu na Łódź 


W dniu wczorajszym odbyło 
się roczne walne zgromadzenie 
łódzkich członków Polskiego 
Touring - Klubu, bardzo licz- 
nie obsadzone. 


Na zebranie przybyli delega- 
ci zarządu głównego pp.: wice- 
prezes PTK., inż. Aleksander 
Kleiber, Jerzy Dodaeki, Józef 
Michalikowski i dyrektor biura 
p. Świda. Tak liczną reprezen- 
lacją centrala PTK. dała do- 
wód swego zainteresowania de 
legaturą łódzką. 

W wyniku wyborów: 
tem P. T. K. na okręg 
został adw. Stefan Brzeziński. 


Szwajcarzy 


już są w Warszawie 


Wczoraj wieczorem pocią- 
ziem berlińskim przyjechała do 
Warszawy piłkarska reprezenta 
cja Szwajcarii na niedzielny 
mecz z Polską. 


delega- 
łódzki 


Dziś rano szwajcarzv będą 
trenować na stadionie W. P., a 
po południu obecni hędą na 
przyjęciu w poselstwie szwaj- 
carskim. 

Drużynie towarzyszą dwaj 
dziennikarze. pp. Kaltenbach i 
Kleiner. Sędzia meczu, szwed p. 
Eklöv, przyleci samolotem dziś 
o godz. 18-ej 

* 

Niedzielny mecz ze szwajca- 
rami będzie 93-im spotkaniem 
międzypaństwowej naszej repre 
zentacji, a drugim ze Szwajca- 
ria. Z rozegranych dotąd 92 
spotkań wygraliśmy 33, zremi- 
sowaliśmy 17. przegraliśmy 42. 
Najwięcej meczów grali: Szcze- 
paniak — 29, Dytko — 28, Wi- 
limowski — 20 i Piontek — 15. 
W rekordzie bramek prowadzą 
Wilimowski i Nawrot po 17. 

Pierwszy mecz Polska 
Szwajearia, rozegrany w Zury- 
chu r. ub.. dał wynik remisowy 
od 


K..Ż. 


Dziś o godz. 21.15 zebranie plenarne 
czlonków klubu, celem omówienia 
form i zakresu pracy AC 
K.I.Ż'u oraz ustalenia wytycznych dzia 


lalności na przyszłość, W drugiej czę- E 


ści zebrania herbatka towarzyska. 


| 
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Próby ratowania załogi „Thetis” 


Dotąd wydobyto czterech marynarzy, reszcie dostarczono tlenu 


LONDYN, 2 
ralicja ogłosiła, 
miejsce, gdzie znajduje się 
łódź podwodna „Thetis“. Znaj- 
duje się ona rzekomo na nie- 
znacznej głębokości, w odległo 
ści 14 mil od Greatormes. 

Wiadomość ta została nie- 
zwłocznie zakomunikowana ro- 
dzinom marynarzy, inżynierów 
i ekspertów, znajdujących się 
na pokładzie łodzi. 

LONDYN, 2 6. (PAT). 


6. (PAT). Admi- 


ratowniczej 

„Thetis“ wszedł w kontakt z 
załogą, porozumiewając się z 
nią przy pomocy alfabetu Mor- 
se'a, słukając w kadłub łodzi. 

Jak dotychczas udało się wy 
dobyć na powierzchnie 4 człon 
ków załogi. 

Pozostali w liczbie 75 mają 
zapas tlenu, który powinien im 
wystarczyć do jutra rana. 

LONDYN, 2 6. (PAT). Admi- 


Nur-| 
kawiec, biorący udział w akcji|ezą niejasną, co 


ralicja brytyjska ogłosiła o go- 


iż odnaleziono | dzinie 19-ej następujący komu- 


nikat: 

„Według wiadomości, otrzy- 
manych do godz. 17-ej, nikomu 
więcej nie udało się wydostać 
z łodzi podwodnej „Thetis“. 
Członkowie załogi, którzy wy- 
dostali się o godz. 10 rano, do- 
nieśli, że pozosłała część załogi 
zamierzała przy pomocy anara- 
tów ratowniczych Davisa wy- 
dostać się. Dotychczas jest rze- 
ndaremniio 


łodzi podwodnej| dalsze wydostanie się przez za-| 


POŻĄDANY S! 
PRZYNOSZĄ PIG 
PRZE CZYSZCZA 


Pk 


stosowanie tej metody. Poczy- 
nione zostały próby wywierce- 
nia otworu w ogonie łodzi pod- 
wodnej, ale mogą być one u- 
skutecznione dopiero koło go- 
dziny 18-ej, z chwilą odpływu. 

Silna fala spowodowała, że 
łódź podwodna znowu przechy- 
lifa sie i ogon jej poszedł pod 
wode“, 

LONDYN, 6. (PAT). 
nieważ pomimo odpływu rufa 
zatopionej łodzi podwodnej 
„Thetis*, która poprzednio wy- 
stawała nad wodą. nie wyszła 


9 


Po- 


dem zatonięcia 
stanie się wody do komory tor- 
padowej. . 


Hitler prze na Wschód 


Nr 151 


na powierzchnię, pod kadlu- 
bem statku przeciągnięto w go 
dzinach wieczornych liny stalo- 
we i podjęto próbę wydabycia 
łodzi na powierzchnię przy po- 
mocy pontonów. Próba nie po- 
wiodła się, ponieważ liny nie 
wytrzymały ciężaru i urwały 
się. Wskutek manewru łódź je 
dnak porzednio ustawiona pod 
kątem«<45 st, spoczęła całym 
kadłubem na dnie morskim. 

Dla dostarczenia załodze za- 
pasu świeżego powietrza, przy 
pomocy nurka umieszczono w 
wieżyczce pokładowej specjal- 
ny wentyl, przez który wpom- 
powany będzie do łodzi zge- 
szczony tlen. Miejsce katastro- 
fy oświetlone będzie przez całą 
noc reflektorami z zebranych 
wokół lodzi okręlów. 

Według przypuszczeń. powo- 
łodzi bvło do- 


Führer oświadczył, że przygotowuje nowe zdobycze 


„Nie coing się przed żądaniem od was majwyższych ofiar“ — 
powiedział sio kierowników pariyjmych 


Kanclerz Hitler w czasie swej 
podróży inspekcyjnej na 
chodnim pograniczu przybył do 
Karlsruhe, gdzie odbyła się od- 
prawa oficerów oraz  naczel- 
nych władz partii. Na odprawę 
tę przybyli kierownicy okręgo- 
wi (Gauleiterzy) z całej Rzeszy. 

Kanclerz, wskazując na „ol- 
brzymie dzieło, dokonane w 
krótkim okresie czasu na zacho 
dzie, PODKREŚLAŁ SWE PLA 
NY OFENZYWNE NA WSCHO 
DZIE, zaznaczając, że pod tym 
względem panuje całkowita jed 
nomyślność między nim jako 


za- 


wodzem narodu i Rzeszy, a szła} 


bem armii, która gotowa jest 
do najwyższych poświęceń dla 
realizacji planów zakreślonych 
przez Hitlera. Nawiązując do 
paktu niemiecko - włoskiego, 
kanclerz podkreślił, że sytuacja 
jest dziś zupełnie inna. niż w 
1915 roku. Wyłamanie się z $0- 
juszu jest dziś, praktycznie bio. 
rąc, niemożliwe (?). Armia włos 
ka jest nie tylko silna, dobrze 


wyszkolona, ale co najważniej- 


sze WSZYSTKIE JEJ TAJEM- 
NICE SĄ W RĘKU NIEMIEC- 
KIM. Współpraca obu sztabów 
jest dziś pełniejsza, niż w ja- 
kimkolwiek innym systemie so 
juszów między państwami cu- 
ropejskimi. 

„Znam. zaznaczył Hitjer z na 
ciskiem. każdą najdrohniejszą 
tajemnicę. detyczącą sif zbroj- 
nych naszego sojusznika włos- 
kiego. Jednolitość politycznego 
i militarnego dowództwa obu 
państw sojuszniczych jest już 
dzisiaj faktem całkowicie usta- 
lonym i bezwzględnie pewnym. 

Brak jednolitego dowództwa 
sił sprzymierzonych był jedną 
z przyczyn przegranej Niemiec 
w wielkiej wojnie. Błąd fen się 
już nie powtórzy”. 

Przechodząc następnie do o- 
mówienia strategicznego zna- 
czenia pasa obronnego na za- 
chodzie, kanclerz Rzeszy zazna- 
czył. że jakkolwiek w zasadzie 
swajej pas ten ma zadania de- 
fenzywne — to jednak PRZE- 


j-i WIDZIANO ROZBUDOWĘ 


PEWNYCH CZĘŚCI NA BAZĘ! ga być 


WYPADOWĄ. — Tym partiom | 
fortyfikacji zachodnich poświę- 


zmuszone do cofniecia 
się z raz obranej drogi. Jest fo 
absurd. Póidę nieubłaganie raz 


cit kanclerz w czasie swojej 0- |obrana droga — w oparciu o 


słałnicj podróży 
specjalną uwagę i stwierdzi!, że 
są one należycie przygotowane 
do spełnienia wyznaczonej im 
roli. 

„Waszym zadaniem — pawie 
dział kanclerz, zwracają się spe 
cjalnie do kierowników partyj- 
rych, jest obrona tego, ca do- 
tychczas zostało zdobyte. pod- 
czas gdy DO MOICH OBO- 
WIĄZKÓW NALEŻY PRZYGO 
TOWANIE NOWYCE ZDOBY- 
CZY. Dlatego też odbyłem z pa- 
nami podróż inspekcyjną tej 
części uraoenień zachodnich. 
która służy cełom  defenzyw- 
nym. sam ze sztabem najbliż- 
szych współpracowników uda- 
łem się na zwiedzenie części o- 
tenzywnych pasa zachodniego“. 

„Poza granicami Rzeszy— o0- 
świadczył kanclerz — w dal- 
szym ciągu spotkać się można z 
poglądem. że państwa osi mo-| 


Słowacja -- trzeci protektorat? 


Część dla Niemiec, część dla Wesier 


LONDYN, 2 6. (PAT). Dypio 
tiatyczny korespondent „Daily 
Herald“ ujawnia sensacyjna 
iadomość o planach Hitlera 
co do podziału Słowaczyzny. 


POLTOU 


Polskie Biuro Podróży 


Łódź, ul. Traugutta 2 
Telefon 120-37 


WYCIECZKI MORSKIE 
Do Fielisinek 


Do Antwerpii i Londynu 


FIORDY NORWEGII 


od 15 do 18 czerwca 
od 13 do 21 lipca 
od 25/VIL — 9/VIII 


Do Sztokholmu i Kopenhagiod 17 do 22 sierpnia 


INDYWIDUALNE 


Do Palestyny, Francji, Anglii, 


Bułgarii, 
Rodzinne i 


Kuby, Boliwii i 


WYJAZDY: 
Belgii, Włoch, Łotwy, Litwy, 


Węgier, Rumunii i innych krajów. 
indywidualne wyjazdy do Argentyny, 


Brazylii, 
innych krajów. 


nnn nn Z | WE Z 


Hitler planować ma obecrie 
ogłoszenie Słowaczyzny za nie- 
zdolna do niepodległej egzysten 
cji, zarówno z powodów poli- 
tycznych, jak i  ekonomicz- 
nych i w konsekwencji podzie- 
lenia jej między Niemcy i We- 
Sry. 

Część  zaanektowana przez 
Niemcy stałaby się trzecim pro 
tektoratem. zaś część przypada 
jaca Węgrom, została by popeo- 
stu zaanektowana. Przygotowa- 
nia są juź, 


zdaniem korespon- 


LEKARZ - DENTYSTA 


TEOFILA LANDSRERG 


Sienkiewicza 6 
tel. 209-07, Przyjm. 10—1, 3—7 


Zapisuicie sie 
na członków L.0,P.P. 


denta. w tokn. 


kierunku, 
grzech i we Włoszech. 


inspekcyjnej; 


naszą determinację i wierność 
dla wodza. I jeśli trzeba będzie, 
nie cofne się przed żadzniem od 
was najwyższych ofiar". 

Po tych słowach kanclerza 
zapadła w gronie słuchaczy głu 
cha cisza. Dopiero po upływie 
pewnego czasu rozległy się o- 
klaski, podjęte  frenetycznie 
przez otoczenie kanclerza. 

Jak zapewnia informator, 
który relację tę nzyskał z blis- 
kiego otoczenia. kanclerza, 
wódz Rzeszy kilkakrotnie pod- 
kreślał w rozmowie ze swymi 
najbliższymi współpracownika- 
mi, że rozwój sytuacji. zarówno 
wewnętrznej w Rzeszy, jak Í 
na zewnątrz ZMUSZA NIEMCY 
DO SZYBKIEGO DZIAŁANIA. 
Kanclerz opanowany jest misty 
czną ideą wielkiej Rzeszy ger- 
mańskiej. która w granicach 
i Rzeszy zjednoczy wszystkie na- 
rody, pochodzenia germańskie- 
go i zkhuduje ich potege na GRU 
ZACH PRZEŻYTEJ. JEGO ZDA 


NIEM RASY ROMAŃSKIEJ I 
„NIŻSZEJ RASY SŁOWIAŃ- 


SKIEJ“, która ze swych siedzih 
obecnych wyparta ma być na 
wschód. 


W koncepcji lej naród wlos- 


Rozposseła się |ki, posiadający dużą domieszkę 
Już akcja propagandowa w tym | krwi germańskiej, 


uznany z0- 


szezególnie na Wę-|stał jako dojrzały do „współna- 


ty germańskiej”. B. B. 


Włosi nie chcą się odzwyczaić od tego napoju 


„Popoło d'ltalia** donosi, że za 
parę dni Mediolan otrzyma całą 
niezbędną ilość kawy. Z tego 
pisma dowiadujemy się więc, że 
miasto to przeżywa prawdziwą 
„panikę kawowa“, 

Do Mediolanu dostarczono 
1910 kwinłali kawy. Ilość ta wy 
starczy na 40 dni, to znaczy do 
tego czasu, kiedy zorganizowa- 
ne zostanie normalne zaopatrze- 
nie miasta, naruszone wskutek 
ostatnich rozporządzeń. 

Władze włoskie były zmuszo- 
ne wyrzec się swege początko- 
wego zamiaru  adzwyczajenia 


ludności od kawy. System, któ- 
ry okazał się celowy w Niem- 
czech zawiódł we Włoszech. 

„Popolo d'Italia“, podając ra 
dosną nowinę, dodaje od siebie 
pouczająco: 

„Likwidacja paniki kawowej 
słanie się niewatpliwie przykra 
nauką dla tych, którzy zakupili 
kawę, gdzie tylko się dało i w 
każdej ilości, urządzając u sie- 
bie w mieszkaniu całe składy“ 

Dość znaczna ilość cennych 
walut zagranicznych będzie mu- 
siała być w ten sposób wydana 
na zakup kawy. 


Nr. 151 


Oświadczenie Witosa 
0 rzekomych rozmowach 
z Gestapo 


Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 

W zwiazku z zarzutami jakie wy- 
sunięto przeciwko p. Witosowi w 
prasie prorządowej, prezes Stron- 
nictwa Ludowego Wincenty Witos 
złożył wczoraj sensacyjne oświad- 
czenie, 

Oświadczył on mianowicie, że 
nigdy nie spotkał się z przedstawi- 
cielami Gestapo, względnie rządu 
niemieckiego, że nigdy nie odbywał 
z nimi konferencji, nikogo nie upo- 
ważnił do wyciągania wniosków z 
nieodbytych rozmów. 


Oryginalne dokumenty, doiyczące 
rzekomych rozmów, o których pi- 
sano w prasie, przedstawił 22 mar- 
ca przedstawicielowi rządu połskie- 
go w Pradze, 


Proces Grynszpana 
bez adwokata z Warszawy 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Z Paryża nadeszły wiadomości o 
zbliżającym się procesie Grynszpa 
na przed sądem francuskim. Jeden 
z adwokatów warszawskich w swo- 
im czasie zgłosił gotowość obrony 
oskarżonego. Specjalny komitet ©- 
brony, który zawiązał się w Paryżu 
ustalił już listę adwokatów, jednak 
adwokata warszawskiego w tej li- 
ście pominięto. 


NOWY JORK, 2.6. (PAT) 
W nocy z czwartku ma piatek w 
Nowym Jorku rozegrany został 
w obecności 25 tys, widzów mecz 
bokserski w wadze ciężkiej pomię 
dzy zawodowcami Max Bayer 
Lon Nova. 


Mecz zakończył się niebyle sen- 
sacją, gdyż faworyt spotkania 
Baer pókońańy został w 11-ej rin- 
dzie przez techniczny k. ©. 


DR. MED. 


H. Póżaner 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
Narufowieza 9, ll p. front 


Telefon: 128-98 
przyjmuje od 9—1-ej i 5—9-ej wiecz. 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


specjallsta 
chorób kobiecych i akuszerii 


Śródmiejska 28 
telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiece 


Doktór Medycyny 


specjalista 


chorób kobiecych i akuszerii 


Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
D F (RA 
2-gi tydzień rekordowego 
pdwodzenia! 


CORSO 


Początek seansów o godz, 4 po poł. 
W soboty i niedziele — o godz. 12. 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


E 


3. VI. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Eksplozje bomb w Jerczoli 


Teroryści arabscy zabili 4 żołnierzy angielskich i 3 policjantów 


JEROZOLIMA, 2.6. (ŻAT) — Ban 
da terorystów arabskich  zaatako- 
wała dziś drezynę kolejową na od- 
cinku Kalkiłich — Ras - el - Ain. 
zabijając czterech żołnierzy angiel 
skich i trzech żydowskich poliejan- 
tów służby pomocniczej, 

W Jerozolimie nastąpił dziś wy- 
buch trzech zakopanych w ziemię 
bomb, niszcząc podziemne wiązania 
telefeniczne, wskutek czego 1700 
aparatów telefonicznych zostało u- 
nieruchomionych. Czwarta, zakopa- 
na w ziemię bomba, wybuchła na 
rynku, zabijając czterech i raniąc 
24 arabów. 

Jake reprssję władze wojskowe 
zarządziły przerwanie żydowskiej 
komunikacji autobusowej z trzema 
dzielnicami  jerozolimskimi: Stare 
Miasto, dzieliica Bucharska i Ke- 
rem - Abraham. 

Ponieważ już przed paru dniami, 
po zamachu w kinoteatrze .„Rex”, 
przerwana została komunikacja au- 
tułusowa z czterema innymi dzielni 
cami żydowskimi, nie ma obecnie 


Papież uzyskał zapewnienie 


komunikacji na żadnej z głównych | 


arterii jerozolimskich, zaś czynne 


jest jeszcze tylko połaczenie z o- 
siedlami podmiejskimi. 
Unieruchomienie komunikacji 


autcbusowej, jedynej dostępnej dla 
szerszych warstw ludności, jest 
szczególzie dotkliwym ciosem dla 
wielu tysięcy żydów, skazanych do 
przechodzenia pieszo przez dzielni- 
ce arabskie, w których zabitych zo- 
stało w ciągu ostatnich trzech lat 
teroru kilkaset żydów, napadnię- 
tych przez skrytobójców. 


NOWOŚCI 
NA PLAŻĘ 


poleca 


Pracownia Gorsetów 


DIVO 


Piotrkowska 114, tei. 118-91 


że mężowie sianu narodów 


CITTA DEI. VATICANO, 246. 
(PAT) — Dziś w dniu św. Euge- 
niusza, jako w dniu imienin Papie- 
ża Piusa XII członkowie świętega 


kolegium złożyli Ojcu św. życze- 
nia, 
Papież w odpowiedzi wygłosił 


mowę, w której poruszył aktualne 
zagadnienia międzynarodowe, 


Qświadczył m. in, że ponicważ 
kościół od początku swego istnie 
nia wznosił do Boga modły o 
tryumf nokoju, przeto Papież pozo- 
staje zawsze wierny tej chlubnej 
misji pośród świata opanowanego 
sporami i waśniami, konfliktami 
ucznć i interesćw, egzaltacją idei ł 
dumnych ambicji, świata targanego 
cbhawami, kiéry czyni niemal wra- 
żenie, że nie wie jeszcze czy po- 
wierzyć swe losy cięciom miecza 
czy też szlachetnemu panowaniu 


Profesorowie politechniki Iwowskiej | =. ==>" 


zwrócili się do prokuratora o wydanie zarządzeń bezpieczeństwa 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Specjalna delegacja profeso- 
rów politechniki lwowskiej 
zwróciła się do prokuratora są- 
du okręgowego we Lwowie, 
dr. Chirowskiego x prośbą © 
podjęcie akcji, któraby zabez- 
picczyła Życie ludzkie w mu- 


prawa. 

Nie nie może odciągnąć Papieża 
od tej świętej i doniosłej działal- 
ności, ponieważ nie dałoby się to 
pogodzić z obowiązkami służby 
apostolskiej, gdyby przeszkody ze- 
wnętrzne, lub obawa fałszywych 
interpretacji czy niezrozunienia in- 
rencji i celów Papieża nowstrzymaly 
jea świętegę od wykozywania 
zbawiennej służby pokoju, która 
jest właśnie służbą kościoła. 

Zkoioi Papież przypomina, iż oży 
wicny z głębi duszy chęcią pokoju 
i sprawiedliwości, uznał za właści- 
we w godzinie, która wydawała się 
szczególnie ciężka w życiu naro- 
dów, POWIADOMIĆ KILKU MĘ- 
Żów STANU WIELKICH NARO-! 
DÓW EUROPEJSKICH O TROSCE | 
ABY WAŚNIE MIĘDZYNARODO- 
WE NIE ZAOGNIŁY SIĘ DO TE- 
GO STOPNIA, BY DOPROWADZI- 


rach tego zakładu naukowego. 
Prok. Chirowski oświadczył. 
że przedłożył już władzom od- 
powiednie wnioski, które u- 
znał. jako prowadzące do tego 
eelu. 
* 


Prof. Kotarbiński na osta- 
tnim wykładzie na wydziale hu 


Kapernika 16, tel. 140-72 


Dziś I dni następnych 


George. 


Poez, w dni powsz, o g. 
UFF SETWHEES: 


Najpiękniejszy film polski 1939 r. 
wg. powieści T, Dołęgi-Mostowicza 
Dzieje człowieka, który poznał dobro i zło w filmie 


Rewelacyjna obsada: 


Pcczątek w dni powszednie o godz. 4-ej w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 


Dziś i dni następnych ! 
Wielki niezapomniany 
film 


W rolach 
głównych: 


opuszczą do rzezi międzynarodowej 


„MARIA ANTORNINA™ 


W rolach głównych: Nòrma Shearer, Tyrone Power. Joan Barrymore i Gladys 

Pod reżyserską batutą mistrza VAN DYKE'A 

Z uwagi na wysokie walory artystyczne filmu uprasza się P. T. Pu- 
bliczność o pg żre na PETA seansów 

4, w soboty o g. 


Żydowska spółdzielnia autobuso- ia wpływy przywódców kół umiar- 
wa rozważa Sprawę całkowitego. kowanych. Coraz silniej przejawiają 


unieruchomienia komunikacji i to! się tendencje na rzecz współpracy 
nie tylko dle celów demonstracyj- arabsko - żydowskiej na podstawie 
nych, ale i z tego powodu, że spa-| poszanowania zarówno rasy 


jak i 
religii. - 
| Rząd palestynski korzystając 2 
tych nastrojów zamierza rzekomo 
przystąpić do wprowadzenia w ży- 
— j cie postanowień wymienionych w 
„Białej księdze”. 

Należy przypuszczać, 
Vryltyjskie zezwola wkrótce na pa- 
wrót do Palestyny wielu osobom, 
które zostały z niej wydalone. 


„Biała Ksiega" 


rahżowanie ruchu na  arteriach 
głćwnycen sprawia, że eksploatacja 
pozostałych jeszcze linii jest defi- 
cytowe. 

JEROZOLIMA, 2.6. (PAT) 
Ofiejalnie ogłoszono, że skutkiem 
eksplozji na ulicy Jafiy zginęło 5 
arabów, a 19 odniosio rany. 

Uzbrojona banda napadła na wieś 
arabską w pobliżu góry Karmel na 
południe od Haify. Zginął tam ieden 


iż władze 


arab, a drugi odniósł rany. 3 
HAIFA, 26. (ZAT) — Dziś wy: realizowana 
puszczonych zostało na wolność LONDYN, 2.6 (ŻAT) — „Daily 


Peleg 
szyin 


ok. 1000 uchodźców żydowskich, 
przytrzymanych wczoraj na parow- 


raph” donesi, 
czasie ukaże 


że na jbliz 
się zapowiedzia- 


w 


cu „Leisel”, ne w „Białej księdze” rozporządze- 
JEROZOLIMA, 2.6. (PAT) —| nie wykonawcze, na mocy którega 
Według agoncii Havasa, zarówno wj wyscki komisarz otrzyma prawo 


„zakazania i regulowania obrotów 
ziemią” w Palestynie, 

Rzad palestyśski opracowuje już 
| także wytyczne kwot imigracy jnych 
(na najbliższe miesiące, 


kołach arabskich jak i żydowskich 
daje się zauważyć obecnie pewne 
odprężenie, Wśród arabćw wzrasta- 


W zwią taku z oczekiwuną sesfu 
kmuisji mandatowej rzad angielski 
czyni starania w kiernaku przyśpie 
szenia realizacji planów, wytyczo- 


CUFODCHSKKICIA rv Diaj sie 
Odnowiedź Sowietów 
| 
LY DO KRWAWEGO KONFLIK doręczona ambasadorom 
TU. LONDYN, 2,6. (Tel, wł.) — Am- 
Z tego kroku, który ogólnie | basadorowie Angbi i Francji w Mo- 
spotkał się z sympatią rządów i zj stwie udali się dziś o 17-ej na za- 
wdzięcznością ludów, Papież UZY- | proszenie Mołotowa, na Kreml. 
SKAŁ ZAPEWNIENIE DOBREJ Mówią, że została tam obu dy- 


WOLI I CHĘCI UTRZYMANIA | plomatom doręczona odpowiedź 50 
POKOJU, tak przez narody uprag-| wietów ra nropozycje frytyjsko 
nionego. francuskie w sprawie zawareja irói 
y r TrA í soroziniiEniu, 
Nie możemy również pominąć | | 


Wediug 
miłezeniem — mówił dalej Papież, l evch z Paryża, Sowiety istotnie 
m ŻE imne informacje, dotvczące u | dzie odpowiedziały na te propozy= 
czuć i intencji wpływowych mężów | cje. Treść edpowiedzi, która mie 
stanu, skłar dają nas „do | żywienia | została jeszcze ogłoszona, oczeki: 
bardziej trwałej nadziei, iż świado-| | wana jest ze zrozumialym, wielkim 
mość nieuniknionej odpowiedzial- Saine panad ` 

ności przed Bogiem i historia i Siis 

właściwa ocena prawdziwych inie- 

resów tych narodów SKŁONI RZA- f 
DY DO ZAPEWNIENIA TRWAŁE 
GO POKOJU SZANUJACEGO KELI 
NOŚĆ I HONOR NARODÓW. 


wiadomości, pochodza 


Dziś i dż AERE) 


Fascynnjąc; y był „SURZ*. 
Jardziej interesającym jest Ę 


manistycznym napiętnował 
mord na osobie studenta b. p. 
Markusa Landeshberga i oświad- 
czył, że jeżeli nie bedzie poło- 
Żony kres podobnym zajściom, 
zmuszony będzie, podobnie jak 
prof. Michałowicz, zrzec się ka- 
tedry. 


Najaktualniejszy temat świa- 


ta. Reżyseria Fedor Qzep. 


W rolach gł.: 


| Viviane Romance ` 
Roger Duchesne 4 
Eryk Siroheim 


0i54 gr.l 


DR MUREK 


= 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 
w niedziele i święfa o 12 


Fr. Brodniewicz, Nora Ney, Lidia Wysocka, ina Benita, J. Wilczówna, 


Jadzia Andrzejewska, Steępowski i inni 


Raymond Massey, Wzierie Fobsom 
NADPROGRAM: KOMEDIA i AKTUALNOŚCI P. A. T 


Na pierwszy seans wszystkia miejsca po 54 grosze. 
ohn w KE | 


s$] Areydzielo na skałę 
niezapomnianego 
„BENGALI* 


Rzecz dzicje się w kawiarni ber- 


Mińskiej, której właścicielem 
brat kanclerza Hitlera. 

— Poproszę o kawę, tylko bez 
śmietanki — mówi gość do kelner- 
ki. 

— Niestety, zabrakło nam śmie- 
tanki. Może pan pozwoli kawę bez 
mieka? | 


jest 


EBY 
Na raucie, jaki odbył się ostatnio 
w jednej z ambasad, pewien dyplo- 
mata angielski powiedział, że współ 
czesna Europa przypomina mn nie 
hardzo przyzwoity hotelik. Gdy 
spytano go, dlaczego, odpowiedział: 
— Bo jej pokój liczy się na go- 
dziny. 
$ 


Pan profesor je śniadanie, lecz 
zupelnie nie ma apetytu. Dzwoni na 
służącą i mówi: 

„ — Moje dziecko, prosiłem o mle- 
ko a dałaś mi czarna kawę. 

— Ależ nie, panie profesorze, 
pan macza rogalik w kałamarzu, 


* 


Kasjer do nauczycielki, 
wypłaca miesieczną pensję: 

— Spodziewam się, że pani nie 
obawia się mikrobów, które gnież- 
dzą się na banknotach? 

— Najzupełniej. Na tak małej 
pensji nawet mikroby nie mogłyby 
wyżyć, 

* 


gospodarzu, są u 


której 


— Dlaczego, 

Was aż dwa psy? 

— Ten duży jest na to, aby stra 

szył złodziejów, a ten mały po io 

żeby tego wielkiego obudził, jak 
złodziej przyjdzie. 


Dziś sprawa 
-= HI] 
„wampira Łodzi 
W dniu dzisiejszym sąd apelacyj- 
ny w Warszawie rozpatrywać bę- 
-~ dzie sensacyjną sprawę „Wampira 
Łodżi, Ferdynanda GRUENINGA, 
który został skazany przez sąd o- 
kręgowy w Łodzi na karę śmierci 


za dokonanie dwuch mordów i u- 
„ Siłowanie zabójstwa. 


Wniosek obrońcy Grueninga, 
adw. CZECZOTOWEJ o ponowne 


poddanie merdercy badaniu psy- 
-<hiatrycznemu sąd apelacyjny odrzu 
cił M 


IV SEZON W „UZDROWISKU“ 

W poniedziałek, dnia 5 czerwca t. 
b. przyjmowane będą zgłoszenia na 
IV-ty sezon dla mężczyzn do „Uzdro- 
wiska”, w lokalu, przy ul. Cegielnia- 
nej 21 od godz. 8 — 13-ej. 

Zgłaszający się winni zabrać ze so- 
ba polski paszport lub zaświadczenie 
tożsamości i oddzielną fotografię, 
BIBLIOTEKA [M. B. BOROCHOWA 

ul. Zachodnia 59, tel. 191-50, 
urządza w poniedziałek, dnia 5-go 
czerwca jedyne ulgowe przedstawie 
nie wspaniałej sztuki Lope de Vegi 
p. t. „Owcze źródło” z Ida Kamit- 
ską i jej słynnym zespołem. 

Na wstępie referat G. Lewi. 

Bilety do nabycia w Bibliotece, 
Zachodnia 59, codziennie od godz. 
10 do 14 i od 16—22. 
WERS TOR "EE 
KINO 


EUROPA 


P. 12. 2. 4. 6. 8. 10 
WW 
Dziś o g. 12i 


2 PORANKI 
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> Jak uwolniono barona Rotszylda 


Sam Hitler zaimował sie sbrawą uwiezionego finansisty 


Dnia 10 maja 1938 roku dom 
bankowy Rotszyldów w Wicd- 
niu został uprzedzony © wkro- 
czeniu niemców do Austrii. — 
Z dwóch  'Rotszyldów wiedeń- 
skich baron Eugeniusz- natych- 
miast opuścił Austrię. Pozostał 
natomiast baron Ladwik. Jest 
lo 60-letni siwy pan z uśmie- 
chem smakosza. Mimo prze- 
stróg dyrektorów 11 marca po: 
wraca do Wiednia i cały dzień 
spędza ze swym  pełnontocni- 
kiem M, Friedrichem w banku. 
Konferencja kończy się późno 
wieczór. W chwili kiedy Frie- 
drich wraca fio swego wieszka- 
nia,  zwstaje  zaareszłowany 
przez oczekujący oddział nazi. 

Baren Ludwik Rołszyld po 
powrucie do swego pałacu do- 
wiaduje się od służącego, iż hra 
bia Hoyos, prezydent parlamen 
tu, prosi go o telefon. Baron u- 
daje się natychmiast do hrabie- 
go Hoyos. Zaledwie przybył na 
miejsce. już narodowi socjaliści 
wtargnęli do pałacu i areszło- 
wali wszystkich obecnych. Roz- 
poczyna się śledztwo. Baron 
Rotszyld wymienia swoje na- 
zwisko. To nie jest nazwisko, 
ta są wielkie interesą. 


WIĘZIENIE. 

Komendant oddziału nazi jest 
wyraźnie zadowolony, iż udało 
mu sie przyłapać tak „grubą ry 
bę* i wymyśla hrabiemu Hoyos 
nazywając go „pachałkiem žy- 
dowskim*, Otoczony uzbro jo- 
nymi w rewolwery nazi, Rot- 
szyld zostaje przewieziony na 
Concordia Plaz. W ciągu całej 
nocy do wielkiego pustego do- 
mu, który jest więzieniem i 
równocześnie koszarami S. 5.. 
przybywają coraz to nowi więź 
niowie, przeważnie 
niejsze osobistości Wiednia. — 


Nie pońrzeba juź myć słałiców i nakryć 


Amerykanie są narodem prak 
tycznym, jak o tym powszechnie 
wiadomo. Im zawdzięczamy ca 
łą masę drobnych wynalazków 
i odkryć, które ułatwiają i upra- 
szezają życie. 

Między innymi  zracjonalizo- 
wanie gospodarstwa domowego 
oddawna było poważną troską 
obywateli republiki zaoceanicz- 
p RR RTZ OOOO Z O PDA 
ŻEGIESTÓW (koło Krynicy), ZA- 
LESZCZYKI. BIAŁY DUNAJEC. 
Kolonie letnie Tow. Żyd. Słuch, 

Prawa U. J. K. we Lwowie. 

Piękne miejscowości, pierwsza- 
rzędne pomieszczenia, wykwintny 
pięciorazowy wikt, doborowe towa- 
rzystwo, przecudne wycieczki za- 
pewniają każdemu najmiłsze i raj- 
przyjemniejsze spądzenie wakacji. 
Cena za turnus 4-tygodniowy wy- 
nosi: w Żegiestowie — zł. 122, w 
Zaleszczykach — zł. 102, w Białym 
Dunajcu — zł, 100. Indywidualne 
ulgi kolejowe 50 proc. z każdej 
miejscowości. 

Na żądanie bezpłatne prospekty. 

Zgłoszenia i informacje: Łódź, 
Jakub Ryzenberg, Gdańska 123, 
rm. 7, między godz. 19—21. 


Sensacyjny dramat obyczajowy 


Zamkniety świat 


Gehenna młodej 


dziewczyny 2a kratami 


kobiecego więzienia 


Ceny miejse na poranki i wszystkie 


sa BO Or. 


pozostałe seanse — od 


| 


Nazajutrz więźniowie są prze- 
znaczeni do różnych prac. Rot- 
szyld i hrabia Hoyos wyładowu 
ja samochody ciężarowe. albo 
też czyszczą automobile. Z koń- 
cem marca  Rołszyld zostaje 
przewieziony do więzienia cen- 
tralnego przy Elisabeth Prome- 
nade. które policjanci wiedeń- 
scy nazywają „Liesll“. W cza- 
sach normalnych może przeby- 
wać tam 3 tys. więźniów, obec- 
nie jest 10 tysięcy. 


OSKARŻENIE. 

Siedziba Gestapo mieści się 
w hotelu Metropol. Na czwar- 
tym piętrze znajduje się sekcja 
przemysłowa. Na tym samym 
piętrze słedzi zamknięty kan- 
clerz Schuschnigg. Każda sek- 
cja Gestapo kierowana jest 
przez urzędnika Trzeciej Rze- 
szy. Na czele podsekcji stoi .,re- 
ferent". 

Badanie barona Rotszylda i 
jego pełnomocnika Friedricha 
prowadzi niejaki Busemann. — 
Obydwaj oskarżeni konfronto- 
wani są całymi dniami w biu- 
rach banku. Domyślają się, iż 
niemcy znaleźli w końcu kon- 
kretny powód osksrżenia. Cho- 
dzi o to, iż na dzień przed ple- 
biscytem, wyznaczonym na 13 
marca, Sehuschnigg potrzebu- 
jąc pieniędzy do walki z propa- 
ganda hitlerowską, zaapelował 
do dr. Friedmanna. rabina ży- 
dowskiej gminy wiedeńskiej i 
przedsławiciela żydów w parla- 
mencic austriackim. Schusch- 
nigg prosił o zebranie wśród ży 
dów cześci potrzebnych mu 38 
milionów szylingów na propa- 
sandę antyhitlerowską. — Dr. 
Friedmann zebrał w ciągu 2-ch 
dni 800.000, z czego 100 tysięcy 


najpoważ- | dał baron Rotszyld. 


Narodowi socjaliści oskarża- 


nej. Jakież wynalazki nie były 
tam dokonane, aby doprowadzić 
pracę w gospodarstwie domo- 
wym do minimum! Jeden tylko 
problem pozostał nierozstrzy- 
gnięty, a mianowicie... mycie na 
kryć stołowych i statków. Żadne 
maszyny w rzeczywistości nie 
rozwiązały tego problemu. Ma- 
szyny ie są drogie, zajmują wie- 
le miejsca, często się psują i wy 
magają szeregu uzupełniających 
operacji, może nawet nieprzy- 
jemniejszych i bardziej skompli 
kowanych od samego mycia stat 
ków. jeśli idzie nie o restauracje 
a o niewielkie gospodarstw do- 
mowe. 


na je najzwyczajniej... zjeść. 

Wielka firma, sprzedająca pro 
dukty żywnościowe, wypuściła 
na rynek talerze, noże, widelce 


na m/s 


4—29 czerwca 


Do Anglii, 


pal: 0 MERA. oki MED „AM ID. xa EJ o RK" a EA. Alem EPE R Ana 


'i łyżki, których smak odpowiada 


Wreszcie i ten problem podob | obywać bez służby domowej. O- 
no został rozwiązany. Nie trzeba |becnie niewątpliwie trzeba się ii 
już więcej zmywać nakryć. Moż|czyć z rozpoczęciem przeciwko 


| 
= 


WYCIECZKI MORSKIE 


„Piłsudski * 


wycieczka do Warmy 


Belgii, Francji, Italii, 
wyjazdy w dowolnych terminach 

Wyjazdy indywidualne do: Argentyny, Boliwii, Bra- 

zylii, Kanady, Kuby i innych krajów europejskich 

i zamorskich 


FRANCOPOL t4. 


ją barona o to, że nie tyiko 
wpłacił tę sumę, ale i z tego po- 
wodu, że otrzymał ją z zagrani- 
cy. Jest więc Ścigany za zdradę 
państwa niemieckiego, Coś trze 
ba przecież znaleźć. 

Baron Ludwik reprezentuje 
niebywale jakie walory. W Au- 
strii i w Czechosłowacji posia- 
da nieruchomości wartości 75 
milionów franków, hutv meta- 
lowe w Witkowicach, zatrudnia 
jące 35 tys. rohotników, ocenia 
ne przez miarodajne koła ame- 
rykańskie na setki milionów 
franków. 

To wszystko jest warie wol- 
ności jednego barona. Tymcza- 
sem baron czekając na wyrok 
sądu, spędza czas w więziennej 
celi z 11-tu aresztowanymi. Po- 
żywienie jest okropne. 

Rodzina Rotszyldów nie po- 
zostaje bierna. Książę Windso- 
ru, bliski przyjaciel barona Eu- 
geniusza, który gościł go na 
swym zamku w Enzesfeld, in- 
terweniuje u władz Rzeszy, ale 
bezskutecznie. |Inne interwen- 
cje też nie dają rezultatów. 


DRUGIE OSKARŻENIE. 

Tymczasem jednak śledztwo 
zmienia akt osksrżenia dla u- 
dowodnienia zdrady stanu, — 
Nazi zarzucają Rotszyldowi, ił 
popełnił malwersację w Kredit- 
ansłaltcie, 

— Pan przekupił rząd, który 
uznał bankructwo  Kreditan- 
stalt=oświadczają nazi —Prze- 
prowadziliśmy ponownie bada- 
nia i jest pan oskarźony o ial- 
szywe bankructwo. 

— Dwieście milionów szylin- 
gów dla przemysłu finansowa- 
nego przez Kreditanstalt wpła- 
ciłem sam osobiście na prośbę 
rządu austriackiego. gdyż ina- 
czej nastąpiłby krach tego prze 


tej potrawie, do której są uży- 
wane.. Po zjedzeniu każdej po- 
trawy biesiadnicy z apetytem 
zjadają całe nakrycie i można po 
dać następne danie. Po spożyciu 
deseru stół jest czysty. Goście 
chrupią łyżeczki z cukru, gryzą 
talerzyki do kompotu oraz wszy 
stkie inne części nakrycia, i spra 
wa załatwiona. 


Jeśli cena tych najnowszych 
nakryć będzie odpowiednio ni- 
ska, to nie ulega wątpliwości, że 
wynalazek ten zdobędzie ogrom 
ne powodzenie w praktycznej 
Ameryce i rozwiąże kłopoty nie- 
jednej gospodyni, która musi się 


temu nowemu wynalazkowi gwał 
townej kampanii prasowej, któ- 
rą zainicjują trusty porcelany. 
szkła i platerów. 


i m/s „Batory“ 


zł. 315.— 
Węgier, Rumunii 


m" NN M Ia ŘĖŮĖ——_ČČŮŮ 


Piotrkowska 104-a 


tel. 240-40 


mysłu — oświadczył spokojnie 
Rotszyld. — Nie tylko nie spo- 
wodowałem fałszywego han. 
kructwa, leez postąpiłem, jak 
pairiota austriacki, 


ZASŁUGI DLA AUSTRII. 

Baron przypomina, iż zawsze 
był oddany swemu krajowi i 
opowiada, jak to w roku 1911 
w jego zamku w Ybbs odwie- 
dzili go arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand w towarzystwie baro 
na Offenherga. Wówczas zgo- 
dził się na udzielenie rządowi 
kredytu 50 milionów koron, 
którego nie chciał uchwalić par 
lament. Chodziło o budowę 
dreadnought'a oraz o armaty 
ciężkiego kalibru. Baron Lud- 
wik przypomina sędziom, że te 
właśnie armaty, które zapłacił 
on w r. 1911 nazwane „Mórse- 
rami*, zdecydowały o zdobyciu 
Liege i o błyskawicznym mar- 
szu wojsk niemieckich w Belgii. 


SZANTAŻ. 

Rodzina Rotszydów dowiadu- 
je się za pośrednictwem półofi- 
cjalnym rządu angielskiego, iż 
Rzesza gotowa zaprzestać Śledz 
twa w sprawie Kreditanstalt za 
cenę odszkodowania w wyso- 
kości 180 milionów franków. — 
Jednakowoż baran Ludwik kil- 
kakrotnie nie zgadza się, ażeby 
rodzina wpłaciła tak olbrzymi 
okup. Nawet Rotszyld nie może 
lak drogo kosztować. W rezul- 
tacie bowiem cała rodzina mu- 
siałaby znaleźć się w kłopocie. 
Mimo nacisków Rotszyld trzy- 
ma się dobrze. Hitler zajmuje 
się sam tą sprawą. Rzesza chcia 
łaby wejść w posiadanie fabryk 
i kopalń w Witkowicach. dla 
wzmocnienia swoich żądań wo- 
bec Czechosłowacii i wywoła- 
nia zamieszek w sąsiedniej Mo- 
rawskiej Ostrawie. 

HITLER ZGADZA SIĘ. 

Aneksja Czech i Moraw zda- 
je się grzebać całkowicie szan- 
se uwolnienia Rołszylda. Rze- 
sza sądzi bowiem, ze obecnie po 
prostu zawłaszczy fabryki wit- 
kowickie. Jednakowoż ten ra- 
chunek został zrobiony bez po- 
rozumienia ze wspólnikami an- 
gielskimi, a ci będąc częściowo 
właścicielami fabryk i kopalń, 
pilnują nie tylko swoich intere- 
sów, ale i Rotszylda. Grożą na- 
tyechmiastowym zastosowaniem 
represji w Anglii w stosunku do 
intercsów niemieckich, jeśli na- 
rodowi socjaliści nie zgodzą sic 
na okup proponowany im za 
zwolnienie Rotszylda, t. zn. ob- 
szerne dobra i nieruchomości w 
Austrii i Czechack, oceniane na 
75 milionów franków. 


Zgodnie z ustawodawstwem 
antyżydowskim Rzesza nie mo- 
że konfiskować więcej, niż po- 
łowę majątku, należącego do 
żyda. W rezultacie więc cała o- 
peracja przyniesie Rzeszy okolo 
38 milionów franków. Pertrak- 
tacje idą bez końca i ostatecz- 
nie Hitler się zgadza. Po trzy- 
nastu miesiącach baron Lud- 
wik, o którego walczyła cała ro 


| dzina, 135 maja przybył do Pa- 


ryża. 

(Match.) 
w W a 
a a c) 

NAJLEPSZA OCHRONA PRZED 
DESZCZEM 


Lato, najpiękniejsza pora roku, by- 
wa jednak często kapryśne. Po cie- 


płych słonecznych dniach, nastają dni 
deszczowe, które dają się szczególnie 


we znaki ludziom zatrudnionym w 


mieście „Najlepszą ochroną przed desz 
czem jest płaszcz impregnowany. 
Płaszcze nieprzemakalne można nabvs 
najdogodniej w firmie , Moderne“ (ul, 
Piotrkowska 10, front, 


I p). Firma 
poleca płaszcze impregnowane jedwab 
ne damskie i męskie z najlepszych tka 


nin deszczoodpornych. 
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Hiadomośći tie | Mieszkania 


DYŻURY APTEK. — Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: H. Duszkiewiczowa  (Zgier-| 
ska 146); J. Hartman (Brzezińska 
24); W. Rowińska (Pl. Wolności 2); 
A. Perelman į S-ka (Cegielniana 32); 
W. Danieiecki (Piotrkowska 127); 
F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27); 
K. Kempfi (Zgierska 48); C, Cym 
mer (Wólczańska 37). 


POBÓR ROCZNIKA 1918, 
Dziś winni się stawić przed ko- 
misją poborową nr. 1 przy ul. 
Ogrodowej 54, absolwenci prywat- 
nego gimnazjum męskiego i liceum 
A. Zimowskiego i II prywatnega 
liceum i gimnazjum im, Prezydenta 
Narutowicz? — wszyscy mężczyźni 
rocznika 1919 i młodszych. 


— 


Przed komisją nr. 2, AL Koš- 
cinszki 19, winni się stawić męż- 
czyżni rocznika 1918, zamieszkali 


ra terenie 7 komisariatu o razi: 
skach na litery: $, T, U. 


ZAPISY KANDYDATÓW DO 
MIEJSKIEGO GIMNAZJUM KU- 
PIECKIEGO, — Wydział oświaty i 
kutlury zarządu miejskiego podaje 
do wiadomości, iż Miejskie gimna- 
zium kupieckie. ul. Lipowa 16, roz- 
joczęło przyjmowanie podań od 
kandydatów do klasy pierwszej. 

Warunki przyjęcia są następują- 
cel cd kandydatów wymaga się 
ukchiczonych lat 13 życia oraz po- 
siadać musza świadectwo ukońicze- 
nia conajmniej 6 klas szkoły pe- 
wszechnej lub równorzędne. Kandy 
daci będą poddani egzaminowi 
sprawdzającemu z języka polskie- 
gr, matematyki, przyrody, geogra- 
tii-i historii. 

CZY BĘDĄ BEZPŁATNE PRZE- 
JAZDY DLA DZIECI? W ab. 
latach w okresie wakacji letnich 
dzieci do laż 14, podróżując z oso- 
tani starszymi, korzystały z bez- 
płatnych przejazdów na «olejach. 
W ub roku skrćcono wprawdzie 
okres bezpłatnych przejazdów, jed 
nakże samą zasadę utrzymano. 


Obcenie projektuje się zniesienia 
tego uprawnienia i wprowadzenia 
zniżck dla dzieci do lat 14. Zniżki 
te wynosiliby 75 proc, od normal- 
nej taryfy. Decyzja jednak w tej 
sprawie jeszcze nie zapadła, 


Układ zbiorowy 


z majstrami fabrycznymi 


Związek majstrów złożył w 
inspektoracie pracy wniosek, 
w którym precyzuje ostateczne 
warunki, na jakich majstrowie 
gotowi są zawrzeć układ zbioro 


wy. Ponieważ i ze strony prze- | 


mysłu złożone zostały już wa- 
runki układu. w dniach naj- 
bliższych zwołana zostanie obm 
stronna konferencja. na której 
nastąpi ostateczne uzgodnienie 


warunków i podpisanie układu. | 


Sarny i pawie 
Nowy nabytek łódzkiego 
z00 
Łódź pragnie posiadać włas- 
ne zoo, Świadczą o tym liczne 
dary składane przez mieszkań- 
ców w posłaci okazów fauny. 
Wczoraj znów ogród zoolo- 
giczny w parku Ludowym na 
Polesiu Konstantynowskim o0- 
trzymał od p. Mieczysława Choj 


nackiego, zamieszkałego przy 
ul. Lutomierskiej 40, parę sa- 


ren i parę pawi. 

a M ME NN M m A, 
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ZAWIADOMIENIE 


W chwili wydarzeń historyczny 'U 
Polski, zarząd grodzki Związku Strze 


leckiego wzywa wszystkich obywateli 


strzelców na odprawę, na której będa 
omawiane zagadnienia państwowe i 
organizacyjne doby obecnej. 
Odprawa odbędzie się w sali Y.M.C.A. 
przy ul Traugutia 3 w dniu 4 czerwca 
1939 roku o godzinie 10-ej. 

Nakaz chwili wymaga bezwzględnej 
ehecności na zebraniu. 


yi 


spoleczne najpotrzebniejsze 


Przed niedzielną konferencją przedstawicieli lokatorów i świata pracy 


+ 


Na marginesie zapoczątkowa 
nej obeenie w Łodzi dyskusji w 
sprawie akcji społecznego bu- 
downictwa mieszkaniowego. 
warto przytoczyć ciekawe wy- 
wody dyrektora warszawskiej 
spółdzielni mieszkaniowej, p. 
Stanisława Tołwińskiego, który 
na walnym zebraniu polskiego 
towarzystwa reformy mieszka- 
niowej wygłosił odczyt p. tyt. 
„Mieszkanie społeczne najpo- 
trzebniejsze*. 

P. Tołwiński ma zabrać głos 
w niedzielę na łódzkiej konfe- 
rencji mieszkaniowej na temat 
doświadczeń stołecznej spół- 
dzie!ni mieszkaniowej i z tego 
względu jego wynurzenia są 
specjalnie interesujące. 

W odczycie swym p. Tołwiń- 
ski na wstępie przypomniał re- 
zolucję polskiego kongresu mie 
szkaniowego, na którym po raz 
pierwszy sformułowano ter- 
min: mieszkanie społeczne naj- 
potrzcbniejsze. Za mieszkanie 
takie uznano wtedy: dla praco- 


W Domu Sierot, 
odbędzie się, 


przy 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Krakowie dnia 


b.p. Halsób Danielak 


(współwłaściciel firmy „Mitminger i B-cia Danielak" 


w pierwszą bolesną roeznieę śmierci nabożeństwo żałobne za 


ostatniej kolonii m E 
Spółdzielni Mieszkaniowej ma- 
ja powierzchni użytkowej 24 


wników najemnych, zarabiają- 
cych do 300 zł. miesięcznie, mie 
szkania półtora i dwuizbowe o 


powierzchni użytkowej od 30|m. kw. (dla 2—3 osób), 30 m. 
do 42 m. kw. oraz dla praco-|kw. (dla 3—4 osób) i 36 m. kw. 
wników najemnych, zarabiają- | (dla 4-6 osób). Na mieszkańca 


cych do 400 zł. miesięcznie, mie 
szkania półtora, dwu i trzyizho- 
we o powierzchni użytkowej do 
56 m. kw. 

Normy te są skromniejsze od 
zagranicznych oraz od wysuwa- 
nych często dezyderatów., je- 
dnakże głoszenie haseł bardziej 


przypada więc 6 — 12 m. kw., 
zgodnie z doświadczeniami war 
szawskimi. 

Następnym ograniczeniem po 
jęcia mieszkania społecznie! naj 
potrzebniejszego jest określenie 
górnej granicy dochodów jego 
użytkowników. Tylko dla pew- 


wygórowanych jest w naszych | nej części ludności — najmniej 
warunkach społecznie wręcz | zamożnej — należy budować 
szkodliwe. mieszkania, korzystające w ja- 


kiejkolwiek formie z kapitałów 
społecznych. 

Wreszcie mieszkanie takie 
powinno być skromnie wyposa 
żone oraz budowane przy po- 
mocy tanich kredytów, skoro 
ma być istotnie dostępne dla 
szerokieh rzesz ludności. Jeżeli 
mieszkanie dla pracownika u- 
mysłowego o pow. 56 m. kw. 
ma kosztować poniżej 60 zł. 


Normy holenderskie przewi- 
dują 10—20 metrów kw. po- 
«wierzchni użytkowej na osobę 
(zależnie od ilości członków ro- 
dziny), nalomiast w osiedlu T. 
O. R. na Rakowcu przypada 8 
m. kw. na osobę, a w osiedlu 
na Żoliborzu (mieszkania zaję- 
te przez robotników i praco- 
wników umysłowych) przypada 
12 m. kw. na osobę. Mieszkania 


2 czerwca br. 


o czym zawiadamia pozostała w głębokim smutku 


O terminie pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


Wzruszeni tragicznym zgonem 


Š. + Pp. 


ERNESTA SCHMELLERA 


wyrażamy Rodzinie nasze najgłębsze współczucie 


Łódzka Fabryka Chemiczna „Barwazot”” 


e, 
A’ 


12 w poł. 
Duszę 


ul. Północnej 39, w niedzielę, 4-go czerwca, o 


nieodżałowanej naszej Przewodniczącej 


b. p. HELENY NEUMANOWEJ 


na które uprzejmie zaprasza 


warząc 


Przymusowe remonty mieszkań 


Działalność miejskiej inspekcji została wzmożona 


W związku z ogólną akcją 
porządkowania miasta, wzmo- 
żona została działalność miej- 
skiej inspekcji mieszkaniowej, 
idąca przedewszystkim w kie- 
runku ulepszenia stanu mie- 
szkań małych jednoizbowych w 
domach na peryferiach miasta. 

Na skutek interwencji inspek 
cji dokonywane są różnego ro- 
dzaju naprawy w mieszkaniach 
w celu doprowadzenia ich do 
stanu zgodnego z wymogami 
zdrowia (usuwanie wilgoci. za- 
bezpieczanie mieszkań od szko 
dliwych wpływów atmosferycz- 
nych i t. p.). Ilość napraw, zle- 
tonych przez inspekcję, wynio- 
sła w 1938 roku — 1823. Oglę- 
dzin w tym czasie dokonano 
"483. 

W wypadkach. opornego usto 
sunkowania się właścicieli nie- 
ruchomości do zarządzeń in- 
spekcji stosuje się przymus. co 
jest podyktowane troską o zdro 
wie obywateli miasta zwłaszcza 
najbiedniejszych. 


Działalność inspekcji mie- 


ko małe mieszkania na peryfe- 
riach, ale również mieszkania 
w centrum miasta, częstokroć 


szkaniowej zostanie niebawem 
wydatnie rozszerzona, na sku- 
iek nacisku ze strony zrzeszeń 


lokatorskich. zaniedbane z winy właścicieli 
Zrzeszenia łe wystąpiły o0|nieruchomości. Okazało się nie- 
zwiększenie personelu inspek- |stety, że bez stosowania przy- 


musu - zarządzenia inspekcji nie 


cji mieszkaniowej przy wydzia- 
są respektowane. 


le zdrowia, domagając się, aby 
kontrolą objęte zostały nie tyl- 


Kelmerzy bronią się 


przed niepowołaną konkurencją 


nomicznych: w „Grand Cafe“, 
„Malinowej Sali“ i „Słodkiej 
Dziurce*, gdzie właściciele usi- 
łowali zaangażować kilka mło- 
dych panienek, jako siły tąń- 
sze. Przeciwko temu kelnerzy 


18 b. m. wygasa dotychczas 
obowiązująca umowa zbiorowa 
w przemyśle gastronomicznym 
Łodzi. Wobec powyższego zwią 
zek zawodowy kelnerów i kuch 
mistrzów podjął akcję o tunor- 


mowanie warunków pracy w|zaprotestowali, porzucając pra- 
drodze nowego układu zbioro-|cę w godzinach największego 
wego. ruchu. 


W trakcie rokowań doszło je 
dnak do kilku zatargów, a na- 
wet. do demonstracyjnego 2 
godzinnego strajku protestącyj- 
nego w trzech zakładach gastro 


E TW O ZORY 
ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO . 


miesięcznie (jest to granica gór 
na komornego. gdy się zważy. 
że 80 proc. pracowników umy- 
słowych zarabia poniżej 360 zł. 
miesięcznie), wówczas oprocen:= 
towanie kapitału — zakładając 
40 zł. za metr sześc. budowy — 
nie może przekraczać 3 prot, 
rocznie. 

Sformułowanie programu bu 
downictwa mieszkaniowego 
pod hasłem popierania mie- 
szkań „małych jest niedosta- 
teczne, albowiem mieszkania 
małe są częstokroć hardzo ko- 
sztowne ł dostępne tylko dla 
warstw zamożnych. Akcja pań- 
stwowa, popierająca takie mie- 
szkania, nie ma nie wspólnego 
z popieraniem mieszkań spo- 
łecznie najpotrzehrciejszych. 

Dążenie do budowy mie- 
szkań zbyt dużych jest charak- 
terystycznym błędem początku- 
jących działaczy mieszkanio- 
s ych. W Rosji głoszono takie 

hasła jeszcze kilka lat temu; 
mieszkania wybudowane w 
myśl tych zasad są obecnie za- 
jęte przez kilka rodzin. Gdy się 
domaga budowy mieszkań 
mniejszych, nie chodzi o „stabi- 
lizację nędzy“, jak zarzucają 
zwolenniey większych norm, a- 
le o zaspakajanie potrzeb mag 
sowych. zgodnie z możliwością- 
mi naszego gospodarstwa spo- 
łecznego. 

W. Ameryce buduje się mie- 
szkania dla warstw zamożniej- 
szych: po pewnym czasie sa o- 
ne zajmowane przez ludność t- 
boższą, jak przenoszone ubrą- 
nia. Nie należy wysuwać podoh 
nych koncepcji. 

Należy kredyty przeznaczone 
na cele budownictwa mieszka- 
niowego zwiększyć i budować 
za nie nie garsoniery. ale mie- 
rzkania społecznie najpotrzeb- 
niejsze. 

* 


Pisaliśmy wczoraj obszernie 
o podjętej przez grupę organiza 
cji spoecznych inicjatywie po- 
wołania komitetu, celem roz- 
wiązania problemu mieszkań 
robotniczych i pracowniczych 
w Łodzi. W. tym celu zwołana 
została na niedzielę, 4 b. m. da 
rady miejskiej konferencją 
przedstawicieli związków, bez 
względu na zabarwienie poł- 
tyczne. 


Program konferencji jest na- 
stępujący: 


1) Adw. dr. Józef Loos wy- 
głosi referat o celach i zada- 
niach konferencji. 


2) Stanisław Krzynowek, ge- 
neralny sekretarz związku zaw. 
robotników i robotnice przemy- 
słu włókienniczego wygłosi re- 
ferat a warunkach mieszkanio- 
wych robotników m. Łodzi. 


3) Józef Milewski, poseł na 
sejm, wygłosi referat o warun- 
kach mieszkaniowych praco- 
wników umysłowych m. Łodzi. 

4) Stanisław Lancman, sekre 
tarz związku dozorców domo- 
wych, wygłosi referat o warun- 
kach mieszkaniowych dozor- 
ców domowych m. Łodzi. 

5) Dr. Jadwiga Szustrowa ww 
głosi referat o wpływie klęski 
mieszkaniowej na stan zdrowią 
ludności pracującej m.. Łodzi. 

6) Tołwiński Stanisław, dy- 
rektor warszawskiej spółdzielni 
mieszkaniowej wygłosi referat 
z doświadczeń budownictwa 
mieszkań społecznie najpotrzeb 
niejszych w Polsce. 


7) Dr. Julian Hochfeld. przed 
stawiciel warszawskiej  Spół- 
dzielni Mieszkaniowej wygłosi 
referat o roli i możliwości 
związków zawodowych w akcji 
mieszkaniowej. 

RÈ 


Z żałobnej karty 


W dniu dzisiejszym odbędzie sie 
pogrzeb znanego w sierach prze- 
mysłowych Łodzi właściciela fabry- 
ki ś. p. Ernesta Karola Schmellera, 
który zginął w katastrolie samo- 
chodowej w pierwszy dzień Zielo- 
nych Świąt pod Mszaną Dolną. 


Zmarły urodził się 15 września 
1881 roku w Łodzi, jako syn prze- 
myslowca Karola Schmellera. Po 
ukończeniu łódzkiej „Aleksandrów- 
ki", rozpoczął praktyke w przed- 
siębiorstwie ojca, poczym wyjechał 
zagranicę, aby uzupełnić swe wy- 
kształcenie fachowe w największych 
zakładach przemysłowych zagra- 
mcy. 

Po powrocie do kraju objął kie- 
rownictwo techniczne fabryki ojca, 
która w r. 1910 przeszła na jego 
własność. 

$. p- Ernest Karol Schmeller po 
święcił wszystkie swe siły i zdol- 
ności swemu przedsiębiorstwu, to 
ież zdołał je utrzymać w ruchu 
nawet w czasie wojny i w później- 
szych ciężkich czasach, a nawet 
rozw.nać i postawić tak wysoko, 
że dziś jego farbiarnia zarobkowa 
jest jedną z pierwszych w Łodzi. 


Zmarły nie szczędził także swych 
sił i czasu dła pracy na niwie spo- 
łecznej, był prezesem związku far- 
biarń zarobkowych w Łodzi, poza 
tym należał do szeregu towarzystw 
kulturalnych ï - dobróczynnych, 
Prawość charakteru i dobroć serca 
zaskarhiła mu miłość i szacunek 
wszystkich przyjaciół, kolegów i 
podwładnych. 

Żona Zmarłego, która, jak wia- 
domo, ucierpiała również poważnie 
w katastrofie samochodowej i leży 
w szpitalu, nie będzie mogła, nie- 
stety, oddać ostatniej posługi swe- 
mu tragicznie zmarłemu małżonko- 
wi 


Do dnia 30 czerwca będą wymie- 
niane przez skarbiec emisyjny Ban- 
ku Poiskiego w Warszawie 20-złe- 
towe banknoty, wycofane już z 
obiegu z'daią 1 marca 1926 i 1 
września 1929 r. z postaciami żni- 
wiarki i Merkurego w obrazie przed 
niej strony banknotu. 

Banknoty zaś 20-złotowe z datą 
20 czerwca 1931 r. z głową kobie- 
cą w medalionie po prawej stronie 
banknotu pozostają nadał w obiegu, 
narówni z banknotami z datą 11 
bstopada 1936 r. 


Dom Dzieck 
„WOM DZIEC(RA 
im. lulii Józewskiej" 


W dniu 1 czerwca r. b. obra- 
dował pełny zarząd zrzeszenia 
wojewódzkiego zwiazku pracy 
obywatelskiej kobiet w lokalu 
własnym przy ul. Strzeleckiej 2. 

Obrady poprzedziła msza św. 
za spokój duszy Ś. p. Julii Jó- 
zewskiej, przewodniczącej zrze- 
szenia wojewódzkiego ZPOK. 

Zagajając posiedzenie wice- 
przewodnicząca p. Szarkowska 
wygłosiła wspomnienie, poświę 
cone pamięci Ś. p. Julii Józew- 
skiej, podkreślając wielkie wa- 
lory Jej umysłu i serca, jakie 
wykazała w swej długoletniej 
pracy dla państwa i społeczeń- 
stwa. 

Kończąc swe przemówienie 
p. Szarkowska postawiła wnio- 


sek. aby  nowowybudowany 
"rzez ZPOK. Dom Dziecka w 
Tomaszowie Mazow. nazwać 


„Dom Dziecka im. Julii Józew- 
skiej”. 
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L. ŁOÓŻOWSKIEGO. 
„Prawo termidora” 


(od Napoleona do Stalina) 
Cena — 80 gr. 
Do nabycia: w księgarniach i kioskach 
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3. VL — GŁOS PORANNY — 1939. 


jomych zapraszają 


nabożeństwo żałobne i odsłenięci 


b. p. Leona 


na które zapraszają krewnych, pr 


Jutro, w niedzielę, dn. 4 b, m. 
na cmentarzu żydowskim nabożeńs 


odbędzie się na cmentarzu żydows 


Na ławie oskarżonych 


Jutro, w niedzielę, dn. 4 b. m. odbędzie się o g. 12 w poł. 


b. p. HERMANA FAJLA 


b. notariusza 
na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Jutro, w niedzielę, dnia 4 czerwca 1939 o g. 11.30 przed pol, 
jako w trzecią bolesną rocznicę Śmierci naszej najdroższej 


b. p. Róży z Laksów Lewinowej 


Na smutny ten obrzęd zapraszają 


zony lekarza 


e pomnika 


Lóffelholza 


zyjaciół i znajomych 


żona i córka 


o godz. 12 i pół odbędzie się 
two żałobne i poświęcenie pomnika 


RODZINA § 


kim nabożeństwo żałobne. 
Maźż, Córka i Rodzina 


z udziałem członków Stronnictwa Narodowego 


Na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego w Łodzi zasiadło 
wczoraj sześciu młodocianych 
narodowców, a mianowicie: Ed 
ward ŚWIERCZYŃSKI, Zyg- 
munt SZYMAŃSKI, Zygmunt 
WIECZOREK, Marian PIO- 
TROWSKI, Alfons Matulski i 
Jan PABISIAK, wszyscy zamic- 
szkali we wsi Wągry koło Ro- 
gowa. 


Tło sprawy 


przedstawia się 
następująco? ; 


Dnia 5 lutego r. b. we wsi 
Wągry koło Rogowa urządzona 
została zabawa staraniem Sto- 
warzyszenia Młodzieży przy 
Stronnictwie Narodowym. Zaba 
wa odbyła się w prywatnym 
mieszkaniu niejakiego Baura. 
Na zabawę przybyli między in- 
nymi młodzi mieszkańcy Rogo- 
wa w liczbie około 14 osób. 


Gdy wszyscy bawili się w naj 
lepsze powstała między jed- 
nym z przybyłych gości z Ro- 
gowa, a miejscowym działa- 
czem narodowym sprzeczka o 
względy pewnej dziewczyny. W 


Polak już wie 


Kiedy w końcu ubiegłego stu 
lecia Hiszpania, po przegranej 
ze Stanami Zjednoczonymi woj 
nie, zeszła z rzędu wielkiego 
mocarstwa światowewo do po- 
ziomu drugorzedne”- państwa, 
znalazł się człowiek, który na 
frontonie kortezów napisał we- 
glem tradycyjne . Manr-Tekel- 
Fares*. Schwytany i sprowadzo 
ny do komisariatu, osobnik ów 
z znał, że jest oficerem mary- 
narki, rannym w bitwie mor- 
skiej pod Sant - Jago i w ten 
sposób chciał zwrócić parla- 
mentowi uwagę, że zaniedbanie 
spraw obrony morskie* sprowa 
dziło na kraj nieuniknior kilę- 
skę i upadek... 


W Polsce przedrozbiorowej 
nie przegraliśmy wprawdzie 
wojny morskiej, bo... Rzeczpo- 
spolita nie posiadała floty wo- 
jennej. Ale niepowodzenia lądo 
we, aż do rozbioru włącznie, 
miały jako jedną z niezaprze- 
czalnych przyczyn właśnie 
brak owej obronv morskiej, 
brak zabezpieczenia polskich 


następstwie całe (owarzystwo 
wyległo na dwór i tu dopiero 
poszły w ruch noże, teporki i 
kastely. 


Zaatakowani rogowianie po- 
częli ucickać. Na pohbojowisku 
pozostali, brocząc obficie 
krwia: Cuehra Łucjan, który o- 


| 


3 feri 


trzymał uderzenia łoporkiem w. 


plecy, Mażuchowski ztaniowy 
poważnie nożem, Zając Ed. 
mund oraz paru innych. 


broniło 
się 


Oskarżeni, których 
pięciu adwokatów, do winy 
nie przyznali. 

Sąd po zbadaniu około 25 
świadków skazał: Edwarda 
ŚWIERCZYŃSKIEGO. znanego 
awanturnika, na 2 lała więzie- 
nia, Zygmunta SZYMAŃSKIE- 
GO na 2 lata więzienia oraz 
Zygmunta WIECZORKA na I 
rok więzienia z zawieszeniem 
kary na 5 lat, uwzględniając 
młodociany wiek tego ostatnie- 
go Pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił ze względu na 
brak dowodów winy. (M) 


interesów nad morzem i na mo 
rzu. A fakt, że Polska nie była. 
jak Hiszpania. państwem kolo- 
nialnym., nie mą tu nic do rze- 
czy. Bowiem nie chodzi o to, 
czy za morzem- leżą własne ko- 
lonic. czy też inne kraje. sprzy 
mierzone lub bedące w gospo- 
darczym obrocie z danym pań- 
stwem, ale chodzi o wolną dro- 
gę w świat, o niezależność w 
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Jutro, w środę, dn. 4 bm., jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej nieodżałowanej 


MARII z BRAUDOW RABINOWICZ 


odbędzie się o godz. 13-ej na cmentarzu Starozakonnych poświęcenie pomnika, na które krewnych, przyjaciół i zna- 


Mażž ï 


Lisi do innej redakcji 


Synowie 


referenta prasowego Zarządu Miejskiego 


Zarząd micjski w biuletynie urzę 
dowym z dnia wczorajszego nade- 
słał nam obszerne wyjaśnienie p. t. 
„List do „Kuriera Łódzkiegą” treści 
następującej: , 

W „Kurierze Lódzkim' z dnia 1 
czerwca r. b. ukazał sie artykuł, 
przedstawiający niezgodnie z praw 
dą zarówno sprawę powierzenia dy- 
rekcji tedtru p. dyr, Warneckiemu, 
jak i sprawę zaproszenia na konfe- 
rencje z p. dyr. Warneckim w dniu 
31 meja r. b. 

W artykule swym „Kurier Łódz: 
ki“ stawia władzom miejskim za- 
rzut, jakoby sprawe teatru roz- 
strzygnął zbyt szybko, a referatowi 
pragowemu zarządu miejskiego za- 
izut reklamowania nowej dyrekcji 
oraz niewłaściwego zawiadomienia 
redakcji © konferencji z p. dyr. 
Warneckim. 

W związku z tym artykułem re. 
it prasowy zarzedu miejskiego 
wystosował do redaktora naczelne 
go „Kuriera Łódzkiego” w dniu 1 


czerwca r. b. iist następującej tre | 


šei; (Redakcja „Kuriera Łódzkiego” 
listw tegc nie zamieściła). 

„oząpowny Kolego Redaktorze! 

Bez wzędowego powoływania się 
ua paragrafy dekretu prasowego 
zwracam się do Pana Redaktora z 
prosba 9 zamieszczenie tych kilku 
elów w zawiązku z ariykułem „Ku- 
riera Łódzkiego” z dnia dzisicjszy- 
go p. t „Nowy teatr miejski ra wi- 
downi” itd 

Nie mam zamdoru stać się adwo: 
katem p. dyrektora Warneckiego 
który, objąwszy teatr od września. 
nie przy pomocy bezpłodnych po- 
lemik, ale swą działalnością zdoła 
niewatpliwie obronić się przeciw. 
ko wszelkim atakom. A teraz od- 
nośnie Zarządu Miejskiego i jego 
Referatu Prasowego: 

1, Z numeru 118 „Kuriera Lidz- 
kiego” z dnia 30 kwietnia r. b. 
mogła redakcja „Kuriera Łódzkie- 
go“ przekonać się, z jak wielką 
ostrożnością przystępował Zarząd 
Miejski do rozstrzygnięcia kwestii 
teatralnej. W numerze tym bowien, 
wydrukowany jest tekst konkursu 
ia starawisko dyrektora teatru w 
Łodzi. Ogłoszenie, tej samej co i 
w .Kurierze Łódzkim” ireści, za- 
mieszczone zostało we wszystkich 


wydawnietwach miejscowych i w 
szeregu  najpoczytniejszych pism 


palskich w Warszawie i na prowin- 
cji, Termin konkursu upłynął dnia 
15 maja. Zarząd Miejski rozpatrzył 
dokładnie wszystkie oferty, po 
czym w dniu 26 maja postacowił 
powierzyć kierownictwo teutru p 
dyrektorowi Warneckiemu 


2. Z trulem mógłbym bronić tem 
pa prac Zarządu Miejskiego w tej 


wymianie morskiej, o zabezpie- | srrawie, gdyby poczytne pismo Pa- 


czenie wybrzeży nie drogą bier 
nej obrony, ale ofensywy stra- 
tegicznej. 


W Polsce skończył się bezpo 
wrolny okres, gdy .połak nie 
wiedział, co morze“, a szerokie 
sfery społeczeństwa wiedzą już, 
iż czyn gospodarczy na morzu, 
bez należytego oparcia © mor- 
ską siłę zbrojną, jest tylko ry- 
zykownym eksperymentem. Co 
więcej — rozumieją, że mary- 
narki wojennej nie można bu- 
dować z samych tylko składek 
społecznych, a trzeba ją lwo- 
rzyć planowo, zgodnie z ustawą 
uchwalenege programu 
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na Redaktora cskarżyło władze 
miejskie o brak pośpiechu. Jost ba 


2/1 — 28/7 


1/4 — 25/1 
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wiem rz%0zą wiacomą i znaną wszy 
ttkim ludziom lliskin teatru, iż 
engażow:*nie personelu artystyczne 
go: ta nowy sezon o lbywa się zwy 
czajowe w maju, jeśli już nie w 
kwietniu. Przy pobieraniu swej dë 
cyzji Zarząd Miejski miał tedy na 
uwadze zarówno właściwe  rozpa- 
trzenie walorów każiej oferty, jak 
i konieczność szybkiego rozstrzyg- 
nięcia sprawy ze względu właśnie 
na wyżej wymienione terminy an- 
gażowania artystów. 

3 Jake dziennikarza, a nie w- 
tzędnika miejskiego, dziwi mnie nie 
pomiernie zarzut, skierowany w piś 
mie Pańskim, które jest organem 
codziennym, przeciwko dyr. War- 
ueckiemu i Referatowi Prasowemu 
Zarządu Miejskiego, że zbyt szyb- 
ka poiuformowano społeczeństwo 
lódzkie o przyszłej pracy nowej dy 
rekcji. Wydaje mi się, jå szybkość 
i rzetelność informacji iest zada- 
niem współczesnego dziennikarza. 
| Sądziłem więc. iż, organizując kon- 
[erencję środową, spełniam nie tyl- 
ko obowigzek urzędnika miejskie- 
go. ale także i koleżeński obowia- 
zek wobec kolegćw dziennikarzy 
łódzkich. Konferencja była tym 


łatwiejsza do zorganizowania iż 
nie wymagała fabrykowania ja- 


kichś specjalnych fajorwerków. ale 
kyla przedstowieniem prasie tych 
płanów dyr. Warneckiczo. które 
właśnie skłoniły Zarząd Miejski do 
powierzania jemu, a nie komu in- 
nonm, kierownictwa teatru. 


4. Muszę odrzusić zarzut, jakoby 
kculerencja została zwołana za 
Flźno, a zawiadomienie doręczone 
zbyt pośpiesznie. Prawdą jest — że 
nżyję już urzędowego zwrotu — iż 
wszyscy zaproszeni w porę zapro: 
szenia otrzymali, że wszyscy niemal 
| na konferencję przybyli. Nic jest 
: prawdą, jakoby „Kurierowi Lódz- 
| kiemu" specjalnie doręczono zapro- 
szenie dcpiero w dniu konferencji, 
|a jest prawdą, iż doręczono je, jak 
ji iņnuytu zaproszonym, dzień przed 
i tym. Na dowód tego w aktach na- 
szych znajduje się pokwitowanie z 
datą 30 maja, podpisane przez pra: 
etwnika Pańskiego, p. Kaszyń- 
skiego. : 


Tylko tyle. Bardzo żałuję, iż oko- 
liczności ode mnie niezależne nie 
p zwolily Panu Redaktorowi wziąć 
wiziała w konferencji z p. dyr. 
Warneckim, Pragnę zapewnić Pa- 
ru, Panie Redaktorze, iż Referat 
Prasowy Zarządu Mijskiego, jako 
wódło informacji, jest zawsze do 
dys]czycji wszystkich kolegów 
dziennikarzy, 

Proszę przyjąć, Panie Redakto- 
rze, wyrazy prawdziwego szacunku 
i peważania, 

(—) ZBIGNIEW MITZNER. 


Referent Prasowy“. 


Wyceczka nad Morze Czarne 


do Carmen-Silwa 


połączone ze zwiedzaniem Bukaresztu i Konstantynopola 


od zł. 199.— 


Wypoczynkowa wycieczka do Warny 


od zł. 299.— 


Pociąg popularny do Warszawy 
na mecz Polska—Szwajcarja dn. 4/6 


Zapisy i informacje: 


Wagons-Lits|lcok, Łódź, Piotrkowska 68. 
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Wczoraj 
w Łodzi... 


policja zatrzymała braci Stefana i 
Józeła MIELCZARKÓW (Podwórzowa 
10) pod zarzutem kradzieży większej 
jlości blachy cynkowej z terenu remi- 
zy tramwajowej, przy ul. Wierzbowej. 

Przed. domem nr. 19 przy ul. Brza- 
pińskiej autobus nr. A 45-030 firmy 
Bieg“, prowadzony przez Józefa SRO 
(ZYŃSKIEGO (6 Sierpnia 13) najechał 
na 11-letnią uczennicę Esterę WAJN- 
TRAUB (Brzezińska 17), która doznała 
złamania ręki. 

Na ul. Łagiewnickiej auto, prowa 
dzone przez Chaima SZYCA (Skorup- 
ki 13) najechało na 6-letniego I. BRZU 
STOWSKIEGO (Młynarska 22). który 
doznał złamania kości nosowej i ogól- 
nych obrażeń ciała. 

Przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i An- 
dzeja w tramwaju linii „B“ wskutek 
defektu w motorze nastąpił nagle gwał 
lowny wybuch płomieni. Na szczęście 
nikt z pasażerów nie doznał szwanku. 

8-letni Marian SANECKI (Rzgowska 
%99) został najechany przez rowerzy- 
de, doznając złamania nogi i rozbicia 
czaszki. 

Policja aresztowała zuchwałego wła 
mywacza i koniokrada cygana 2l-let- 
nego Aleksandra PETROWA, który 
występował pod nazwiskami Adam 
DOLIŃSKI i Władysław GŁOWACKI 
jhył poszukiwany przez sądy w wielu 
miastach w kraju. 

Liczący 94 lata Franciszek SULIGA 
(Ślaska 8) został napadnięty przez s4- 
siada i ciężko pobity. 2 

W fabryce firmy Eisert (Żwirki 
x czasie pracy spadł z wysokości 
letni Józef KOŹBIAŁ (Łaska 11), do- | 
znając złaraania żeber i nogi. 

W Boryszowskiej Manufakturze (ai: | 
Piekarska 27/29) pochwycony został 
przez tryby maszyny 35-letni Henryk 
SZCZYGIEŁSKI (Helska 12), doznając 
zmiażdżenia dłoni. 


Przed domem nr. 88 przy ulicy Że- 
romskiego zoslał przejechany przez 
wóz i ciężko ranny 52-letni Antoni 
KARPIŃSKI (Zawiszy 34). 

W fabryce Horaka w Rudzie Pah. 
przy pracy złamał nogę 17-letni Z. 
WESŁAND (Ruda Pab. Alcksandia 
28). 

W AL Kościuszki został majechany 
przez rowerzystę 10-letni Teodor KAN 
TOR (AI. Kościaszki 29), doznając w- 
fólnych obrażeń ciała, 


28-letni Józef FILIPIAK (28 p. Strz. 
faniowskich 50) został ciężke popa- 
zony wrzątkiem, 


Na ul. Głównej została pogryziona 
przecz konia 32-letnia Bronia BERKO- 
WICZ (Główna 41). 

I6-letni Czesław Iżykowski (Abra- 
mowskiego 13) zoslał ugodzony w gło- 
wę spadającą cegłą, doznając razbi- 
cia czaszki. 

Zanotowano następujące ofiary ù- 
mdków na ulicy: 7-letnia Fela LES- 
WAN (Pomorska 17) — złamanie nogi, 
s0-letnia Hela RAJZNER (Żeromskie- 
go 39) — złamanie ręki, 58-letni Jakóh 
ZYLBERMAN (Lipowa 21) — złamia- 
nie nogi, 8-letni Dudek BECAK (Gdań 
ska 95) — rozbicie czaszki, 12-letni B. 
Szapiro (Krótka 13) — złamanie ręki, 
itleinia Pola ROZENRERG (Andrze- 
ja 27) — złamanie nogi. 


10; 5 
50- | 


Przy ul Narutowicza 59 targnęła 
się na życie, zażywając kwasu solnego 
jB.letnia Maria WIŚNIEWSKA. Przy- 
czyna samobójstwa — nieporozumie- 
nia rodzinne. 


W fabryce firmy Kinstler (Suwal- 


ska 27) - doznał zmisżdżenia dłoni 
przez tryby maszyny 20-letni Jöt 
JANOWSKI (Kilińskiego 205). (M 


W liceum żeńskin Adeli Skrzyp- 
kuwskiej (Fiotrkovska 187) otrzy- 
mały świadectwa lojrzałości nastę- 
mące abitnrientk: Czarnecka. Ma- 
ra. Dąbkowska rena, Kolasińska 
Lucyna, Kon China, Łuczkowska 
Jadwiga, Nawacja Jadwiga, Milcza 
nk Darbara, Szve Stefenia, Klawir | 
Sylwia, Gibka Mdwiga, Kurzawiń- 
ska Aurelia. 


W prywatnyn liceum żeńskim 
Kkugenii Jaszuskiej ~ Zeligmano- 
wej zakończone zostały egzaminy 
dejrzałości. Śwadectwa dojrzałości 
ttrzymały nastpujące abiturientki: 
Brumgart Jadiga, Grynsztajn Ma- 
tyla.. Krorenrbrg Lilka. Milich Gu- 
ta, Nelkenbmm Felena,  Perelmu- 
ter Maria, 5ztrknan Maria, Waa- 
tyk Bronis. 


290 CZerWwGA - OSlalni (ermin wpraly 


NA + O W A O 


~ a w m 


W dowództwie okręgu 
Nr. IV złożone zostały następujące 
ofiary na FON: 

Uczniowie IV kl. publicznej szk. 
powsz. nr. 102 zł. 26— 

Cech rzeźniczo piekarski w 
Zgierzu 1000 zł — jako I rata na 
ciężki karabin maszynowy. 

Artur Wutke 50 zł. zamiast wień 
ca na grób Ś. p. dyr. Adolfa Les- 
siga. 

Robotnicy Łódzkiej huty szkła- 
nej „Geha” gotówką 9.— zf, bony 
3 proc. poż. nm-lotn. nom. wart. 
1256— zł. 

Kolo młodzieży 
Bałuty 6,60 zł. 
Zarząd zakładu położniczo - gine- 
kologicznego (Sterlinga 13) 300 zł. 
Robotnicy lirmy Karol Rimler 
zł. 85,60. 

Firma Karol Rimler 85,60 zł, 
Uczeń szkoły powsz nr. 35, Ry- 
szard Baum 2 monety po % kop. 


LTO 


Znakomity dust aktorski 


PPS, dzielnica 


KINO 
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DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
5.35 Muzyka poranna (plyty) i gim- 
nastyka 
11.00 Śpiewajmy piosenki — audy- 
cja. 
11.30 Audycja dla poborowych. 
12.03 Audycja południowa. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. w wyk. 
orkiestry. 
15.00 „Opowieści słoneczne* — słu- 
chowisko dla dzieci. 
15.30 Muzyka obiadowa. 
16.08 Wiadomosci gospodarcze. 
16.20 Kronika literacka. 
16.35 Recital wiołonczełowy. 
17.00 Transmisja nabożeństwa. 
18.00 „W lesie zielonym” — audy- 
cja muzyczno - słowna dla młodzieży 
18.30 Audycja d'a polaków z zagra 
nicy. 
19.15 Polska kapela ludowa. 


| 


rę 


korpusu] i 13 mont srebrnych. 


J. Malinicki zł. 500—, _ 

Zrzeszenie pracowników Fundu- 
szu Pracy, oddział w Łodzi poż. 
obr. p-letniczej nom wart. 1000 zf., 
3 obl. 6 proc. poż. narod. nom. war- 
tości 300.— zł. 

Robotnicy i pracownicy  „Prze- 
myst wstążkowy” A. Rozenfeld, ja- 
ko 9 rata 42,54 zł. 

Zespół kawalerów orderu wojen- 
nego „Virtuti Militari” na FOM 
BQ zł., oraz zebrane na tradycyjnym 
„Jajku” wśród członków na ści- 
gacz i na FON zł. 60.— 

Firma Produkty chemiczne Al- 
fred Wurbs zł, 1515 zi. 

Zawadzki Matys 6 proc. 
narodowa nom wart, 100 zt, 

Komitet FON w Łodzi informuje, 
że nadal wpłynęły ofiary na FON 
od: Jana Garczarka 11 dkg. 
sręhrnych przedmiotów i pół dkg. 
złota, Heleny Wernerowej — 1 rb. 


s 


poż. 


Dziś premiera! 


„„Musiała wybierać między 
wielką prawdziwą miłością 
a świętym uczuciem matki... 


Dziś o g. 12 i2 
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20.00 Gra orkiestra 
(płyty). 

20.15 Święto jodlerów. (Transmisja 
ze Szwajcarii). 

20.40 Dziennik wieczorny. 

21.00 Koncert z międzynarodowej 
wystawy wodnej w Leadium. 

22.00 „Deteklyw pomógł* — skecz 
Duvernois. 

22.15 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
PRAGA (470) 

15.10 „Sztygar” — operetka Zellera 
LONDYN (342) 


Ciro Rimaos 


19.30 „Izrael w Egipcie“ — oratorium | go 


I 


Haendla. 
MEDJOŁAN (368) 
21.00 „Poliuta* — opera Donizetiego. 
BRUKSELA (484) 


23.00 Koncert z piyt (Śvmtonia „Jupi | 
ter“ Mozarla i 3 akt „Lohengrina” | 


Ofiary na E. ©. N. 


jsrebrny, 59 monet srebruych wagi 
jiz dkg., Leonarda Werwasa — 1 
obrączka złota, Romeczki Szerań- 
skiej — 1 samowar, 1 taca- mosięż- 
na platerowana, Genowefy Sitcza- 
kówny — 2 zł, Izaaka Chmielnic- 
kiego — 47 kg. przedmiotów 
srebrnych, Pawlickiego Stanisława 
— 4 monety srebrne, 2 srebrne me- 
dale, Idy Rosman — 12 srebrnych 
monet, 5 miedzianych i 2 niklowe, 
Heleny Klausowej — 1 obl. poż. 
narod. na zł, 100 z kaponami, Ur. 
szuli Klausówny książeczka 
oszczędnościowa na zł. 80, 2 srebr- 
ne zegarki damskie, 2 pierścionki 
złote, 3 pary kolczyków złotych, 
firmy D. Elpern i L. Rzeźnik zł. 
200, Adama Stępienia zł. 3, Rywki 
Strumułki 2 srebrne kolczyki z dia- 
mencikami, Rywki Bławat 3 srebr- 
ne kieliszki, Zbigniewa Moskwy — 
1 kg. 80 dkg. miedzi, Róży Gerszo- 
nowicz — 2 pary złotych kolczy- 
ków, kawałek złota, moneta srebr- 
na, 9 miedzianych, 4 niklowe, rącz- 
ka od srebrnej łyżki, Władysława 
Tomczaka — para złotych kolczy- 
ków, rubel srebrny, koperta ssebr- 
nia od zegarka, Mieczysława Szew 
czyka — srebrna koperta od dam- 
skiego zegarka, rubel srebrny, Cha- 
ima Steyera — papierośnica srebr 
ną obrączka złota, rubel srebrny — ' 
jub'lewszowy, firmy „sPische” 
pracownicy zł. 360, 2 pierścionki 
złote, 1 szyling, 10 gr. austriackich, 
Alfreda Webera 3 sztuki po 5 zł. 
z r. 192812 zł. z roku 1925, Endze- 
la Roznera 39 monet srebrnych wa- 
gi 21 i pół dkg i 1 obl. 6 proc. 
poż. nar, na zł. 100, z 10 kupona- 
mi, Rysi Synger — 2 monety srebr 
ne i 16 monet miedzianych, N. Sin- 
ger i rb. jubileuszowy ros. i 59 kop. 
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TEATR i SZTUKA 
TEATR MIEJSKI 
Przyjęla  manifestacyjnie podczas 


wczorajszej premiery sztuka Mauryce 
go Maeterlincka , Burmistrz Stylmon- 
du” (dzieki swojej aktualnej treści, o- 
snutej na prawdziwym zdarzeniu z 0- 
kresu okupacji niemieckiej w Belgii) 
powtórzona będzie dziś o godz. 20.30 
w reżyserii St. Wronckiego. 


OTWARCIE TEATRU LETNIEGO 

Już wkrótce otwiera swoje podwoje 
Teatr Letni. Teatr ten miał początko* 
wo znajdować się w parku Staszica, 
ażeby jednak uprzystępnić go publicz- 
ności, znajdować się on będzie w cen- 
trum miasta, przy ul. Piotrkowskiej 
94 (dawna „Bagateła*). Sezon zainau- 
guruje melodyjna, pełna humoru i bez 
iroski komedia muzyczna „Domek z 
kart“, która dzięki swym walorom mu 
zycznym i scenicznym, stanowiła szla- 
gier wszystkich teatrów europejskich. 


ZESPÓŁ IDY KAMIŃSKIEJ 
Dziś po południu tylko raz jeden wy 
stawioną będzie sztuka J: Gordina 
„Rzeź* (Di Schitej, Ceny zniżone. — 
Q g. 21.15 „Owcze źrćdło*, 


Z KONSERWATORIUM MUZYCZNE- 
GO 


Jutro o godz. 16-ej w filharmonii. 
odbędzie się popis uczniowski konser- 
watorium. Udział biorą klasy: forte* 
pianowe, skrzypcowe, instrumentów 
dętych, śpiewu solowego, orkiestrowa, 
kameralna i kompozycji. Docnód e 
wentualny na wpisy dla niezamożnych 
uczniów. 


WYSTAWA SZKOLNA 

Dyrekcja Państwowej Szkoły Prze- 
mysłowej Żeńskiej w Łodzi zawiada- 
mia, że w dniu 3 czerwca o godz. 18-ci 
zostanie otwarta w lokalu szkoły przy 
ul. Prez. Narutowicza 77 wystawa prac 
neczennic, 

Wystawa obejmuje prace gimna- 
zjum koronkarsko - hafciarskiego, bie 
liźniarskiego. tkactwą ręcznego, intro: 
ligatorstwa, oraz kursów jubilerstwa. 

Wysiawa trwać będzie od dnia 3 — 
8 czerwca b. r. i zwiedzać można ją 
w dni powszednie między godz. 3 — 
19, w niedziele i święta między godz. 
0 — 20. 

Wstęp bezpłatny, przyjmuje się e- 
wenmiualne datki na FON, 


ciewichca* 


w radiowym teatrze wyobraźni 


W zadchodzącym sezonie letnim 
poświęcone zostaje w programie aż 
10 audycji teatru wyobraźni „Klu- 
bowi Piekwicka” Dickensa. Nie jest 
to wiele, jeżeli się zważy, że .„Pa- 
piery klubu Pickwieka* maja aż 
100 stron. Arcydzieło Dickensa za- 
wiera tyle skarbów humoru, praw- 
dy o ezłowieku i poezji, że 10 frag- 
mentów, nadanych przez radio, p% 
zwoli jedynie na wyciągniecie naj- 
lepszych momentów. 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Donosiliśmy o krwawym zajściu. ja 
kie miało miejsce w Wiskitnie pod 1a 


Jdzią, gdzie ciężko ranna została 55-. 


letnia Maria HAHN, a syn jej 23-letni 
Józef, kióry sianał w obronie matki, 
został zabity Całonocne dochodzenie. 
prowadzone przez powiałowy wydział 
śledczy pod kierunkiem komisarza 
Sokołowskiego doprowadziło do aresz, 
towania sprawców, którymi okazali 
się sąsiedzi Hahnów 50-letni Breni- | 
sław RÓŻAŃSKI i jego syn 19-letni 
Narcyz. Śledztwo ustaliło, że powo-, 
dem krwawej bójki była koza Hahno- 
wej. która weszła do ogrodu Różań- 
skiego. 
* 


Do szkoły powszechnej w Walichno 
wach pod Wieluniem włamali się zła- | 
dzieje, którzy splądrowali całe urzą- 
dzenie szkoły i skradli różne rzeczy. 
W toku dochodzenia policja zatrzy- 
mała jednego ze sprawców — Stani- 
slawa WITKOWSKIEGO. 


Pod wsią Kurów około Wielunia, 
w czasie zbierania kwiatów na torfo- 
wiskach wpadła do wody 11-lelnia Ma 
ria CHURDA z Kurowa i z braku po- 
mocy utonęła, 


W kalonii Sroki. pow. opoczyńskie 

w zagrodzie Grzegorza Witczaka, 
wskułek zaprószenia ognia wybuchł 
pożar, który przerzucił się na sąsied- 
nie zabudowania Mikołaja BRYSIA. 
Obie zagrody uległy  kompletnemt | 
zniszczenia. Straty wynoszą 10.000 3 

(1) 


Samuel Pickwick i jego kompani 
to istoty nieśmiertelne. Żyją i żyć 
będą w ramięci czytelników calego 
świata. kiedy „Papiery klubu Pick- 
wieka” zaczynały wychodzić w An- 
glii w odcinkach ludzie odnosili 
się do tego tak, jakby oczekiwali 
ra wydarzenia własnego życia. 


Pierwszy fragment „Klubu Pick- 
wieka” nadany zostanie w Polskim 
Radio dnia 4 b. m. o godz. 19.00. 
Wieczćr ten został zapowiedziany 
r. t. „Piekwiekiści u siebie”, W ro- 
li głównej wystąpi Stanisław Stani- 
sjawski. Reżyseria i opracowanie 
całości spaczywa w rekach Anto- 
niego Bohdziewicza. 


Drugi wieczór „Pierwsza podróż 
i pierwsze przygody” nadany zosta- 
nie w środę, dnia T b, m. o godzi- 
nie 19 00. 


Podaje się do ogólnej wiadomości. 
że popis tańca artystycznego, Aliny 
Tlendlerówny i jej uczennic, wyznaczo 
ny poprzednia na niedzielę, dnia 4 
czerwca b. r. na godzinę 12-tą w poł, 
odbedzie się w tymże dniu o godzinie 
1245 w poł. w lokalu teatru „ Kot w 
Butach*, przy Al. Kościuszki Nr. 57 
z częściowo zmienionym programem, 


„HERBATKA“ U MAJSTRÓW 
Zarząd związku majstrów przemy- 
słu włókienniczego wojewódziwa łódz- 
kiego komunikuje, że w niedzielę, 4 b. 
m. o godz. 17.30 urządza w lokalu wła 
snym. przy ul. 6 sierpnia 4, podwieczo- 
rek taneczny. Wstęp dla członków i 

wprowadzonych gości, bezpłatny, 


ZBIÓRKA SIÓSTR POGOTOWIA PCK. 

Zarząd okręgu łódzkiego polskiego 
Czerwonego Krzyża wzywa wszystkią 
siostry pogotowia sanitarnego P.C.X. 
na zbiórkę w dniu 4 czerwca r. b. (nie 
dziela), o godzinie 8-ej rano, do loka- 
lu okręgu (ul. Piotrkowska nr. 23%, 
celem wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach jubileuszowych PCK. Obowią- 


zuje strój: białe fartuchy i czepki. 


drugiej raty na pożyczkę lotniczą 


GELOS SPORTOWY 


zasłużomećo klubu 


W dniu dzisiejszym pionier 
sportu polskiego w naszym mie 
ście — Łódzki Klub Sportowy, 
obchodzi  trzydziestolecie swej 
zasłużonej działalności. Jubile- 
usz przypadał właściwie na rok 
ubiegły. ale z wielu przyczyn 
natury technicznej przełożono 
go na później, 


HISTORIA POWSTANIA ŁKS. 

Historia Ł. K. S. jest histo- 
rią sportu łódzkiego, jakkol- 
wiek istniały już wówczas róż- 
ne „Vereiny*. Data powstania 
L. K. S., to nie rok legalizacji — 
1908, ale o rok wcześniejsza, 
kiedy późniejsi iniejatorzy po- 
wołania do życia klubu grali w 
konspiracyjnej drużynie piłki 
nożnej „Łodziance*, czyniąc je- 
dnocześnie starania w Piotrko- 
wie, gdzie urzędował zarząd gu 
bernialny, o legalizację Łódzkie 
go Klubu Sportowego. Pierw- 
szymi. 
wę utworzenia £. K. S., 
Arnold Heiman, Henryk Lubaw 
ski i b. p. Jerzy Hirszberg, któ- 
rzy wrócili w r. 1907 ze stu- 
diów w Reichenbergu (Liberec) 
i Mitwridy, gdzie sport poznali 
i polubili go. Pierwszy zarząd 
E. K. Sa który nkonstytuował 
się w ostatnich dniach sierpnia 
1908 r., był następujący: prezes 
— b.p. Ryszard Wiater, Arnold 
Heiman, Henryk Lubawski, b. 
p. Jerzy Hirszberę, Zenon Sień- 
kiewicz, b. p. Józef Montag i 
Jakóh Szwarc. 

Jako pierwsze istniejące przy 
klrbie sekcje, to oczywiście pił- 
karska i lekkoatletyczna, które 
prowadziły też równoległą dzia 
łalność, jakoże w przerwach 


Polska odwołuje 


mecz lekkoatletyczny 
z Niemcami 


Polski związek 


Tekkon tietyezny iym 


Łódź, 


1908 -- 1938 


Trzydziestolecie Ł. K. S.-u 


meczu footbalowego odbywały 
się stale biegi i skoki, oraz 
rzut... piłką uszata. Dokładnych 
danych o pierwszych krokach 
„ełkaesiaków* niestety nie 
skompletowano. Te które były 
— całe archiwum klubu — z0- 
stały spalone podczas wojny, 
kiedy granat trafil w lokal klu- 
howy na ul. Szkolnej. Szpera- 
jąc jednak w starych roezni- 
kach. znaleźliśmy kilka cieka- 
wych cyfr i szczcyółów. 


PIERWSZE PORAŻKI i 
ZWYCIĘSTWA. 
' Dnia 6 czerwca 19899 r. roge- 
grał Ł. K. S. swój, zdaje się, że 
pierwszy, mecz oficjalny z nie- 
istniejącą już od ćwierówiecza 
„Vietorią*, na jej placu przy 
ul. Wólczańskiej 111. Jeżeli ko- 


goś interesuje skład drużyny 
Ł. K. S, w jakim wystąpiła w 
pamiętńym meczu, to 


wysłał w piątek wieczorem pismo | przedstawiał się on następnją- 
do niemieckiego związku lekkoatle |co: w bramce: Szoenherg, w o- 
tycznego z zawiadomieniem, że ra | bronie: Michał Poznański i Je- 


skutek nieoczekiwanych przeszkód 
iechnicznych międzyniastowy mecz 
lekkoatletyczny Polska — Niemcy 
który miał się odhyć w Warszawie 
w dn, 17 i 18 b, m. nie będzie 
mógł dojść do skuiku, 

Polski zwiazek lekkoatletyczny 
proponuje przełożenie powyższych 
zawodów na rok przyszły, 


ozskod BO 


i s aih, J Ą leż a ód 
pRzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE KATARZE 
Dr. J, Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 


przyjmuje od 2—5 i od 6—7. 


Andrzeja %, tel. 226-92 


P 


DOKTOR 


REICHER 


Specjalista chorôb skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, fel. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano | 045—8 w| 


Í 


rzy Hirszberg, w pomocy Hes- 
ryk Lubawski, Szwarc i Lewko 
wicz, wreszcie w ataku: Hei- 
man, Kones, Kaszner, Gosz- 
czyński i Stanisław Lubawski. 
Mecz zakończył się porażką 1:6. 
Honorową bramkę, pierwszą 
zdaje się w historii Ł£. K. S. 
strzelił Goszczyński. 


W miesiąc później nasi dzi- 
siejsi jubilaci ponoszą jeszcze 
większą porażkę w spotkaniu z 
„Unionem* — 0:7. Mecz ten 
był atrakcją zabawy, zorganiza 
wanej przez towarzystwo Krze- 


DRUŻYNA PIŁKI N 


x 


J. Hanke, St. Lubawski. 


wienia Oświaty i odbył się, zda- 
je się, na boisku w Helenowie. 
W składzie Ł. K. S. widzimy 
duże zmiany, w porównaniu ze 
składem. który przegrał z „Vic- 
torią*, W obronie partnerem 
Poznańskiego jest Jakubowicz. 
Na środku pomocy gra Kon- 
brand. a w ataku debiutują 
czech Panek, wychowanek ja- 
kiejś .Słavii* czy „Sparty“ i 
Nowacki, który wrócił z Fran- 
cji. Zmiany le, jak widać. nie 
uchroniły Ł. K. 5. od wysoko- 
cyfrowej porażki. Nie załama- 
no jednak rąk i zabrano się e- 
nergicznie do pracy. W dwa ty- 
godnie później notujemy pier- 
wsze w historii Ł. K. S. zwycię- 
stwo nad „Achiłłesem 6:3, W 
bramce pokazuje się wówczas 
po Taz pierwszy Kaszner, w 0- 
bronie obok Poznańskiego gra 
Kowalewski, absolwent szkoły 
lechnicznej w Mitweidzie, poza 
tym zmiany zachodzą na bocz- 
nej pomocy. ale nazwisk Berno 
wiczą i Majeranowskiego wie- 
cej już nie spotykamy. wynika 


więc z tego, że mimo zwycię- 
stwa. pomocnicy nie tęgo się 
spisali. 


Następny mecz z „Kraftem* 
jest eoprawda przegrany 3:6, a- 
fe zabłysł talent debiutnjące- 
go na środku ataku Zenona 
Sieńkiewicza, dziś inżyniera w 
zarządzie miejskim w Kutnie, 
kłóry jutro poprowadzi defila- 
dę seniorów. Sieńkiewicz strze- 
lit na tym: meczu wszystkie 3 
bramki. 

Z każdym meczem drużyna 


sposioweso LO 


OżNEJ ŁKS-u W R. 1909. 
p a 4-6 która miała słynną przygodę w Częstochowie — o czym piszemy obok — że zamiast na boisko, powędrowała do 
którzy rzugjłi ivicjaty- | więzienia. Stoją od lewej: I prezes ŁKS. b. p. Ryszard Winter, Z, Sienkiewicz, A. Kowalewski, K. Łabędzki, b. p. 


byli: | J. Montag, b. p. Żmigrod (zabiły w r. 1915 przez bandytę), A. Panek, H. Łubawski, b. p. J. Koniewicz, A. Heiman, 


Ł. K. S. gra już teraz lepiej. Na 


dnia 3 czerwca 1939 r. 


«zi 


Żakiewicza. Józefa Filipińskie. 
go. Ś. p. Józefa Lewalskiego, 
Izydora Czekalskiego, Jerzegu 
Kaffankego i Zygmunta Hanke- 
go. Dzięki Millerowi nawiązany 
zostaje kontakt z Krakowem za 
kordonowym i sprowadza Wi. 
słę i Cracovię. 

ZWYCIĘSTWO NAD „KORO: 

NĄ* WARSZAWSKĄ. 

W r. 1910 gości też Ł. K. S. 
u siebie po raz pierwszy druży: 
nę zarmniejscową. Jest nią war- 
szawska ..Korona*. która 13 
marca na boisku przy ul. Wól 
czańskiej przegrała 1:2 

Ł. K. S. grał w składzie: 
Kachner, Jarkiewicz, Łabędzki; 
Poznański, Sieńkiewiez, Uu- 
bawski I: Heiman, Nowacki, 
Knabe, Hanke i Panek. Skład 
„Korony“ był następujący: Wa 
licki; Jakimowicz, Schuch; Kra 
wulski, Adamiecki, Miehalski; 
Leśniewski, Machowicz, Sieciń- 
ski, Krawuski H, Mellerowicz. 
Sędziował mecz p. Rossman z 
Unionu. 

© meczu tym pisał „Kuier 


siępny mecz z Unionem przy-||ódzki* z dnia 17 marca 1910 


niósł już wynik nierozstrzygnie | y 


ty i wyróżnił się wówczas kole- 
ga Sieńkiewicza z Mitweidy — 
Łabędzki, który grał w obronie. 
SŁYNNA ESKAPADA DO CZĘ- 
STOCHOWY. 

W iym samym 1909 r. Ł. K. 
S. wyjeżdża po raz pierwszy po 
za granice miasta, do Często- 
ehowy, na zjazd polskich stowa 
rzyszeń sportowych, które zor- 
ganizówał podczas wystawy go- 
spodarczej słynny wówczas za- 
paśnik i działacz Władysław 
Pytlasiński. Po przybyciu do 
Częstochowy ekspedycja cała 
została... zaaresztowana przez 
policję rosyjską. Po dziś dzień 
jest to sprawa niewyjaśniona, 
co spowodowało to aresztowa- 
nie. Podobno dwie piłki, które 
wożono z sobą, wzięła policja 
rosyjska za bomby... 

W r. 1910 powstają przy Ł. 
K. S. dwie drużyny szkolne z 
pośród młodzieży polskich 
Szkół średnich Handłówki i 
Gimnazjalnej. Posunięcie to za- 
wdzięcza Ł. K. S. Bernardowi 
Millerowi, profesorowi gimna- 
zjum. b. zawodnikowi Cracovii, 
kióry  objąwszy kapitaństwo 
pierwszej drużyny, postanowił 
ją odmłodzić przez wstawienie 
rokujacych przyszłość sztuba- 
ków. Drużyny te jako odrębne 
jednostki, po pewnym czasie 
zlikwidowały się i utworzyły 0- 
gólne rezerwy klubowe. Z tych 
rezerw, widzieliśmy po tym w 
pierwszej drużynie Ś. p. Emila 


Dziś rozpoczymają się 


uroczysiości jubileuszowe Łiś$-u 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają! ŁKS przy ul. Pierackiego 5 odbę-| będzię się defilada, po której nastą- 


się uroczystości jubileuszowe 
lecia ŁKS-u. 


W części sportowej na stadionie | 


klubowym przy Al. Unii o godz, 15 


odbędzie się nadzwyczaj ciekawy | 


mecz szczypiorniaka męskiego, mię 
dzy mistrzem Polski KPW (Poznań) 
„a mistrzem Łodzi — ŁKS-em. Na- 
stępnie o godz 16-ej rozpocznie się 


jubileuszowy czwórmecz piłkarski uroczysta akademia. © godz. 15-ej 
o puchar prezesa klubu dyr. Wol- na boisku przy Al. Unii odbędzie się 


czyńskiego: o godz. 16-ej odbędą 


o godz. 18-ej Polonia (W-wa) — 
LKS. 
Wieczorem o godz. 8.30 w I 


30-| dzie się bankiet przy udziale we: | pi 


teranów klubowych. 


W niedzielę o godz. S-ej 
odbedzie się zbiórka delegacji ze 
sztandarami, skąd o godz. 8.30 na- 
siąpi wymarsz do kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej na nabażeń- 
stwo. Q godz. 10.30 odbędzie się 
(„w hali w pasku im, Poniatowskiego 


mecz koszykówki męskiej między 


dokończenie turnieju pilkar- 
skiego 


TANO| WYSTAWA NAGRÓD ZDOBY- 


TYCH PRZEZ ŁKS. 

W dniu dzisiejszym nastąpi 
| otwarcie wystawy nagród zdoby- 
| tych przez ŁKS w okresie 30-łecia 
| pracy. Nagrody wystawione gą w 
|cknie kawiarni „Sim przy w. 

Piotrkowskiej 118. 
Wystawa obejmuje kilkadziesiąt 


się mecze Warta (Poznań) — UT i wielokrotnym mistrzem Pojski KPW nagród, które ilustrują znaczenie i 


(Poznań) i ŁKS-em oraz mecz szczy ' rolę cdegraną przez LKS w 30-let- 
|piorniaka żeńskiego tych samych niej swej działalności, Wystawa ta 


okala idubów. Następnie o godz. 16-ej od- | potrwa cały tydzień. 


istyl wiernie zachowujemy). 

„Obiecywana interesująca gra w 
ciągu tokn jej była z naprężeniem 
śledzona. gdyż z rozpoczęciem bn- 
kowej daty się zauważyć dwie rów- 
ne po sile walczące z sobą druży- 


ny. = 

Po dużym trudzie, w 20-cej miou- 
cie osada LKS. otrzymała bramkę 

rzez Ślicznie ścięty strzał lewego 

cznika. Po kilku minutach osuda 
ŁKS. za nienważne dotknięcie rę- 
ką piłki, otrzymała karny ti-to 
metrowy strzał, który jednakże zo- 
słał odbiły przez swego dzielnego 
bramkarza. Po kilkunastu minniach 
zaciekłej gry, udało się przeprowa” 
dzić osadzie ŁKS. piłkę do bramki 
przeciwnika i Środkiem atnkują- 
cych zdobyć takową. 


równał się 2:0. 

Po:10 minntach przerwy, podjęto 
w dalszym ciągu grę, która skon- 
centrowała się głównie po stronie 
EKS., co świadczyło o zmęczenin í- 
sady. Po kilku minutach otrzymała 
os. ŁKS. za powtórne dotknięcie pił 
ki ręką, karny strzał, który i tym 
razem był przez bramkarza odbi- 
ty. Po 15 min. zaś, karnym 11 me- 
trowym uderzeniem, zdobyła „Ko- 
rona“ hramkę, po czym do końca 
gry, pomimo dobrej techniki, do- 
brze zgranej i wytrwałej osady war 
szawskiej „Korona“ nie owładnęła 
bramką. 


Rezulia gry był 2:1 na korzyść 
osady ŁKy. 


Ze swej strony nadmienić mote- 
my, że na wyrównanie w drużynie 
warszawsktj zasługuje: Hnia po- 
mocnicza jik również obaj łączni- 
cy, zaś w użynie ŁKS. — obrona 
oraz bramkirz, który swą skutecz- 
ną i śliczną grą zdobył sobie uzna- 
nie sporfowów i sympatię publies- 
ności*, 

Ł. K., S. WAŁCZY O MISTRZO 
S'WO. 

W tym samym roku zawiąza 
no w Łodzi „lige sportową“ — 
waściwie £. zw. ..Lodzer Fuss- 
ball Verband*,„który zorganizo 
wał rozgrywki mistrzowskie, 
nagrodą któryci był piękny pu 
char ufundowaty przez anglika 
p. Smutha (puaar ten ogląda- 
liśmy niedawni na wystawie 
sportowej w Łdzi, w stoisku 
ŁZOPN.. W pzrwszym roku 
tych mistrzostw. K, S. uplaso 
wał się na drugm miejscu za 
„Kraftem“, a wroku następ- 
nym na trzech, za „New- 
Castle“ i za „Krstem*, Dopie- 
ro w 1912 r. po odmłodzeniu 
drużyny przez Benarda Mille- 
ra, Ł, K. S. zdob, tytuł mi- 
strzowski, który ./ iierżył do 
dnia, wybucha pojo} W tym 
też roku, dria 76 mah, otwiera 
wreszcie włsne boisk przy ul. 
Srebrzyńskiej 37-39. 

< e (D C -%, 


Prezes izby kowieńskiej w Lodzi 


Polska może poważnie zwiększyć eksport na Litwe 


Od kilku dni bawi w Warsza- 
wie prezes kowieńskiej izby prze 
mysłowo - handlowej p. Kur- 
kauskas. 

P. prezes Kurkanskas w czasie 
swego krótkiego pobytu w Pol- 
sce prócz Warszawy zwiedzi Ka 


wy polsko - litewski będzie mu- 


siał ulec rewizji ze względu na! 


zmienione warunki 
cze ma Litwie. 


no 80 proc. eksportu. 


tych nowych 
warunków byin. 


W najbliższym czasie rozpocz 


gospodar- 
Utraciła ona bo- 
wiem porł, przez który kierowa 
straciła 
przemysł celulozowy, część tar- 
taków, 90 proc. przemysłu ba- 
wełnianego, 40 proc. wełniane- 
towice, Kraków, Gdynię i Łódź. |go, ete. Obecnie będzie trzeba do 

Botychczasowy układ handlo |słosować się do 


ną się rozmowy z Polską ma te-|port więc będzie 


mat układu, które będą uwień- 
czone pomyślnym wynikiem 

Udział Niemiec w handlu za- 
granicznym Litwy w podpisanej 
niedawno umowie pozostał pra- 
wie niezmieniony: Wynosi on 30 
procent ogólnych obrołów han- 
dłowych Litwy. Rzesza ma Li- 
twie przyznać strefę wolnocłowa 
w porcie kłajpedzkim, przez ten 


głównie handel. 
Możliwość importu i eksportu 


ona kierować |$ 


towarów litewskich przez Gdy-| 


nię będzie zależeć od wysokości 
taryf. Sprawa ta będzie poruszo 
na w czasie pertraktacji o nowy 
układ handlowy. 


Rynek pieniężny 


„Urzedowa cedula © 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy wa 
lutowo = dewizowej w Warszawio po- 


W tym roku organizuje Litwa ıtowano następujące kursy; 


szereg wycieczek do Polski. 


| 


Walka o wpływy w „Widzewskiej Manufakturze" | 


przy$Spieszyła upadłość tego wielkiego przedsiębiorstwa 


Opinia gospodarcza od dłuż: 
szego czasu obserwuje z dużym 
zainteresowaniem spór w jednej 
z rodzin  najpoważniejszych 
przedstawicieli przemysłu włó- 
kienniczego, a mianowicie — 
Konów. 

Spór ten powstał między pre- 
zesem „Widzewskiej Manufa- 
ktury* p. Oskarem Konem a sy- 
nem jego, konsulem Maksem 
Konem b. wiceprezesem rady 
i członkiem dyrekcji tej tirmy. 

Tło tego sporu jest dwojakie: 
przyczyny natury wewnętrzno- 
rodzinnej, w które nie chcielibyś 
my wnikać oraz względy natury 
majątkowej i prestiżowej: 

P. Maks kon od pewnego 
czasu dążył do zapewnienia s0- 
bie decydującego wpływu na po 
litykę i los przedsiębiorstwa, wy 
chodząc z założenia, iż jako je- 
dyny syn właściciela, mieszkają- 
cy w Polsce’, 
prawo, tymbardziej, że ojciec je| 
go prezes 
wansowany wiekiem. 


Natomiast prezes Oskar Kon, 
który znajduje się jeszcze w peł 
ni sił, jest zdania wręcz odmien 
nego. W. licznych swych rozmo- 
wach z synem oraz osobami po- 
stronnymi dał niejednokrotnie 
do zrozumienia, iż nie posiada 
zaufania do zdolności organiza- 
cyjno - finansowych, a szczegół- 


wej, które nie zawsze szły po Hi- 
nii dyspozycji prezesa Kona, po- 
woódując trudności w ich wyko- 
nywaniu. 

Jesienią ub. roku toczący się 
spór nabrał cech hardzo ostrych. 
Pragnąc więc zlikwidować ten 
stan rzeczy obie strony zgodziły 
się na sąd polubowny. którego 


nie handlowych p. Maksa Kona ostatecznym celem miało być 


wobec czego nie może mu powie 
rzyć prowadzenia przedsiębior- 
stwa. 


Wobec tego stanu rzeczy na- 
stąpiło pewne rozgraniczenie 
działalności między ojcem a sy- 
nem. Prezes Oskar Kon zajmo- 
wał się całokształtem przedsię- 
biorstwa, zaś p Maks Kon zarzą 
dzał administracyjnie fabryką, 


„Konsumem' oraz sprawami na | 


tury społecznej. 


przyznanie p. Maksowi Konowi 


pewnego odszkodowania dla n- 
możliwienia mu ustąpienia z dy 
rekcji przedsiębiorstwa. 

Sąd polubowny składał się z 
pp. Dawida Fuksa, jako arbitra 
p. Oskara Kona, Józefa Ingste- 
ra, jako arbigra p. Maksa Kona 
oraz z sędziego handlowego Fe. 
liksa Goldsteina jako superar: 
bitra. 

Prace sądu polubownego trwa 
ły około 4 miesięcy. po czym 


Rozgraniczenie funkcji miało|rzecznik p. Maksa Kona doma- 


ny. Faktycznie zaś p. 


ma do tego pelne! jednak charakter czysto formal-|gał się początkowo 2 milionów 
Maks | złotych, które następnie zredu- 
Oskar Kon jest zaa-|Kon wydawał również dyspozy- | kował do 1 miliona. 


Natomiast 


cje natury—finansowe - handlo-|rzecznik p. Oskara Kona skłon- 


Bez zmian na giełdzie łódzkiej 


4i pół proe, listy zastawne m.|ma rzecz p. Maksa Kona zł. 650 
papierów wartościowych była w| Warszawy: 66,25 w płaceniu, 66,/3 [tysięcy oraz 9000 sztuk akcji. 
dalszym ciągu niejednolita. Listy | w żądaniu. c 
5 proc. listy zastawne m. Warsza |ku nie podpisał, nie godząc się 


Na rynku walorów tendencja dla 


zasiawne doznały dalszej zwyżki, 
pożyczki państwowe — nieco stab 
` 


sze 
| 


Kursy walorów kształtowały się 
następująco: 

z; pë proc, państwowa pożyczka 
wewnętrzna 60,25 w płaceniu, 60,70 
w zadaniu. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
obniżyła się o 50 pkt.: I em. 76,23. 
w płaceniu, 76,75 w żądaniu, IF em. 
płacone 77,75, żądano 78,23. Serie 
obniżyly się o 25 pkt: 80,50 i 81 
za | em. i 82,50 i 53 za II em. 

5 proc. pożyczka konwersyjna: 
obracano  grubszymi odcinkami: | 
64,75 kupno, 65.25 sprzedaż. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa | 


(dolarówka) straciła 75 pkt.: 39 w |nieco słabsza. Akcje Banku Fol- 


płaceniu, 39.20 w żadaniu. 

4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
grubsze odcinki bez zmian — f1,25 
kupno, 61,75 sprzedaż, drobne po- 
prawiły się o 50 pkt.: 61 w płace- 
niu, 61,50 w żądaniu, 

5 proc. pożyczka kolejowa stra- 
cita 1000 pkt.: za grubsze piacono 
60,75, żądano 61,25, za drobne 
58,75 kupno, 59,25 sprzedaż, 


4 i pół proc. listy zastawne kt. 


skie ser. V poprawiły się o 100 pkt. 


54,25 w płaceniu, 58,75 w żądanim. | 


KINO - TEATR 


cegielmiama 2 
TeL 107.34 


) 


wy: stare podniosty się o 150 pkt.|na tę sumę, co zostal; U 
| do 69,75 kupno, 70,25 sprzedaż, li- nione jaka votum separaiam. 
sty z 1933 r, grubsze odcinki o 75 
pkt: 66,75 kupno, 67.25 sprzedaż, | Maks Kon 


drobne o 100 pkt; płacono 67.45. 
żądano 68.25. 


5 proc. listy zastawne m. Łodzi: 


z 1933 płacono o 25 pkt. więcej: 
57,75 kupno, 58,25 sprzedaż, za li- 


siy z 1938 r. — 55,75 kupno, 56,23 


sprzedaż. 

3 proc. renta ziemska bez 
zmian: za odcinki po 1000 zł. pia- 
cono 49, żądano 49,50, za odcinki 
po 540 zł. 54.75 kupno, 55.25 sprze- 
daż. ; 

Na rynku akcjowym — tendencja 


skiego spadły o dalsze 200 pkt.: 
103,50 kupno, 104,50 sprzedaż 


sprzedaż za imienne. 
Gabinet Kosmetyczny 


„JADWIGA” 


Kilińskiego 86, tolefon 185-47 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 


Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w. 


c 

* Dziś i dni 
m nastepnych! 
[=] 


| powodu, 


ZA 
okazicielskie i 102,50 kupno. 103,50 


Obaw 


ny był wyznaczyć odszkodowa- 
nie w wysokości 250 tys. zł. 


Biorąc za podstawę wymienio 
ne sumy super-arbiter zasądził 


Arbiter p. Oskara Kona wyro- 
zgled- 
Po otrzymaniu wyroku p. 
otrzymał zabezpie- 
czenie hipoteczne na sumę 650 
tysięcy zł. bez prawa egzekucji. 
Natomiast p. Oskar Kon dopa- 
trzył się w wyroku sądu polu- 
bownego uchybień formalnych 
i zakwestionował jego prawo- 


imocność. 


Zdaniem rzeczników p. Oska 
ra Kona, wyrok sądu poluhow- 
nego nie powinien być uważa- 
ny za formalny głównie z tego 
że zapis nie oznaczał 


dokładnie przedmiotu sporu o- 
raz wskutek tego. że został on 
wydany pod nieobecność irze- 
ciego arbitra. Fakt zaś odczyta- 
nia wyroku obłożnie choremu 
arbitrowi może być różnie ko- 
meniowany. 

Sprawa o unieważnienie wy- 
roku znałazła się wreszcie na 
wokandzie sądu okręgowego w 
Łodzi. przy czym p. Oskar Kon 
przedstawił szereg argumen- 
tów, wytykajacych usterki natu 
ry formalnej. 

Sąd postanowił rozprawę od- 
roczyć. celem powołania na 
świadków arbitrów sądu polu- 
hownego. 

Na marginesie 
przypomnieć należy, o czym 
już pisaliśmy. że tła walka o 
wpływy i władzę w „Widzew- 
skiej Manufakturze przyspicszy 
ła ogłoszenie upadłości. 

Jak wiadomo, nowe władze 
„Widzewskiej Manufaktury“ u- 
konstytuowały się w sposób na 
stępujący: p. Wiesław Żbijew- 
ski, b. radca finansowy amba- 
sady polskiej w Londynie — 
syndyk, czuwający nad cało- 
kształtem polityki przedsiębior- 
stwa; p, Marian Kandel, b. dy- 
rektor biura surowcowego przy 
ministerstwie przemysłu i han- 
dlu — dyrektor naczelny, czu- 
wający przede wszystkim nad 
produkcją, sprzedażą oraz ad- 
ministracją zakładów. zaś p. 
Bukowski. b. wyższy urzędnik 
izby skarbowej. jest naczelnym 
kontrolerem sprzedaży. 


tego sporu 


ne. MED. 


P. KOTÓK 


ordynuje 


na Wiśniowej Górze 
willa Agińskiego (przy lesie) tel. 43. 


| EEZZJA REZ TI 


Nowe zamówienia sowiecisie 
otrzymać ma przemysł białostocki 


W najbliższych dniach wyje- 
dzie z Białegostoku do Moskwy 
rowa delegacja przemysłow- 
ców, reprezentujących biało- 
stocki przemysł włókienniczy. 

W skład delegacji wejdzie 4 
przemysłowców, którzy w Mo- 
skwie będą prowadzili z przed- 
sławicielami sowieckich sfer 


gospodarczych pertraktacje w 
sprawie uzyskania zamówień 
na białostockie wyroby włókien 
nieze. 

Kolekcja wyrobów, produko- 
wanych przez Średnie i mnicj- 
sze fabryki białostockie, została 
ła wysłana do Moskwy już w 
ubiegłym tygodniu. 


Sskamncdaliczny romans) 


DEWIZY 
Bruksela 90.50—90.82—90.58, Berhu 
212.54—213,07—212,01, Gdańsk 100.25 
— 99.76, Amsterdam 284,55—285,27 — 
288.83, Kopenhaga 111.30—111.58 
111.02, Londyn 24.01—24.98 — 24,84, 
Nowy Jork 531% — 50235 — 5,30. 


| Nowy Jork kabel 531 i pięć ósmych 


| 


— 5.32 i siedem ósmych — 5.30 i rzy 
ósme, Oslo 125.42 — 124.78, Paryż — 
1440 — 14.14 — 1406, Sztokholm — 
128.25 — 128,07 — 127,93, Zurych 120 
— 120.30 — 119.70 Mediolan 28,04 - - 
27.90, Helsinki 11.01 — 10.95. 


PAPIERY PROCENTOWE 

4% poż. wewnętrzna 60.50, 3% 
poż, inwestycyjna I em. 76,50, setia — 
80.75. 37% poż, inwestycyjna Il em. — 
78, seria 82,75, 5% poż. konwersyjna 
65, 4% prem. poź, dolarowa 39.25, 4% 
poż, konsolidacyjna 61,50, (drobne) — 
61.25, 5% poż. kolejowa 61, (drobne} 
59—. 

514% listy zastawne i obligacje ka 
munalne B, G, Kr. (dawniej 8 i 725) 
81 (w proc.), 538% listy zastawne B, 
Rolnego (dawniej 8 i 7%) 81, 6% obli 
gacje bankowo Banku G. Kr. 8 em. 97. 

444% listy zastawne ziemskie ser. V 
57.50 —- 58.50, 416% listy zastawne m. 
Warszawy 66.50, 5% listy zastawne — 
stare 68.50 — 70, 5% listy zastawne 
warszawskie 1933 r. 66.50 — 66 — 57 
(drobne) 67.50 — 68, 5%, listy zastaw- 
ne m. Lublina 1935 r. 56 — 5% listy 
zastawne łódzkie 1033 r. 37.75 — 55, 
% listy zastawne łódzkie 1938 r. 36. 

AKCJE 
Rank Polski 104, imienne 103, Wiar- 
szawskie Tow, Kop. Węgla 32,50, O- 
strowiec 80. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu gietdowyre 
w Łodzi notowano: 


5 


sprzedaż kupno 


Dolarówka 40.25 40.00 
Inwestyc, I em. 1700 77.20 
Inwest. II em. 18.75 7850 
Konsołidacy jna 61:50 61.25 
Wewnętrzna 60,50 60,26 
Bank Polski 10700 108.00 


Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
15.50 — 15.75 
Pszenica 23,25 — 23.50 
Pszenica zbier. 22.75 — 25.00 
Mąka pszenna 30% 42.00 — 45.00 
35% 41.00 — 42.00 
50% 38.00 — 39.00 
66% 35.00 — 37.00 
30—653% 38,50—34.,50 
35—85% 32.50 — 33,50 
50—65% 26.50 — 27,50 , 
60—65% 25,50 — 26.50 
60—70% 24.50 25.50 
razowa 9075 29.50 30.00 
Mąka pastewna 14.50 15.50 
Mąka eksport. śrut, 13,00 — 14.00 
Mąka żytnia 30% 25.50 — 29.00 
Mąka żytnia 557% 25,50 — 24,00 
Mąka żytn, raz. 9576 22.00 == 22,50 
Mąka żytnia śrutowa 
eksportowa 13.25 — 14.25 
Otręby pszen. gr. 11.50 — 11.75 


Żyto 


— 
— 


Otręby pszen. śr. 11.25 — 11.50 
Otręby żytnie 41.50 — 11.75 
Jęczmień przem. 19.00 — 19.50 
Kasza gryczana 40.00 — 41.00 


Kasza jęczmienna 31.50 — 32.50 
Siemie lniane 53.50 — 54,50 
Makuch lniany 21.50 — 23,50 
Makuch rzepakowy 114.00 — 15.00 
Słoma żytnia 1.00 — 4.58 
Tendencja spokojna. 

Ogólny obrót 1.456 tont. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK. 

Otwarcie z dnia 2 crerwea. 

Lipiec 5,91, październik 8.18, gru- 

dzień 7.96, styczeń 7.88, marzec 7.79, 

maj 7.76. 


przed skandalem 


W rol. g: Carole Lombard i Fernand Gravet 
Dziś 2 poranki o godz. 12 i 2 — Ceny miejsc od 54 gr. 


W DZIKIEJ DŻUNGLI toczy się akcja filmu p. t 


„Melcsułcańsicie Noce" 


W rol głów.: DOROTHY LAMOUR i RAY MILLAND 


Jutro, w niedzielę wielka premiera podw. progr! 


PAE AFOSE IE > > n 
Dziś poraz ostatni ! — Wielki rewelacyjny podwójny program 


a 


Dżentełman - włamywacz — jego dzieje i kariera. 
Postać genialnego przestępcy. 

q », 
sPOWRÓT ARSENA LUPINA 
g W rol. głów.: M. DOUGLAS i VIRGINIA BRUCE, 

Dziś, w sobote i w niedzielę 2 ulgowe poranki o g. 12 i 2.30 — wszystkie miejsca po 54 gr. 


Poraz pierwszy w totzi! Ofiary wielkiego miasta oraz Wstań i wałcz 


12 


niiti iiom E. CUKIER 


Po AE do Ciechocinka!!! 


WIELU ZMARTWIEŃ 
> UŻYWAJĄC 
' BEZWZGLĘDNIĘ | 

PEWNYCH 


Ogłoszenia drobne 
ğ 


g Uzdrowiska 


WŁODZIMIERZÓW. 
Pensj. „SŁONECZNĄ” 


pod zarządem 


już czynny. 


Na wakacje przyjmuję dzieci i mło- 
dzież. Troskliwa opieka zapewniona. 


GŁOWNO (Stary Warchałćw), 1, 2- 

pokcjowe umebłowane mieszkan ih 
w willi „Zalesie, Tamże garaż. 
Wiadomość: tel, 150-29. 


ULOWNO. Nowoczesny dom wypo- 
czynkowy pod kierownictwem 
Lichtensteinowej i Grundmana jest 
czynny. Willa znajduje się w 20- 
morgowyrmi majątku; lasy sosnowe. 
woda i kajaki. Otwarcie pensjonatu 
w Karwi — dnia 8 czerwca. Int, 
i zapisy: Bibl „Lektor, Śrćdmiej- 
ska 1. codz. od 11—43 i od 16—21. 


—0 


(unikniesz PJ REBANA LATARNI 


WINIARNIA 
44 


"LEKARZ - DENTYSTA 


Hoen Halpern 


Przeprowadziła się 


na ul. Piotrkowską 83 
tel. 279-29 
Przyjmuje 10 — 2 i 4 — 7. 


PENSJONAT „Trzech 
Spałą. Poczta Inowłódź. Tel. 7. 
Wspaniała kuchnia, piękne słonecz 
ne pokoje, elektryczne oświetlenie. 
Dancing. Plaża przepiękpa nad | 
lica. Ceny niskie, dla ka mal Fi) 


róż” pod 


A A A A Z O 


Hanka” 
Lpstein, przyjmuje dzieci i mło 
dzież na kolonie letnie. Troskliwa 


omr 
“í= 


nej znaczna zniżka ;06—2 
WĄ/'DZIMIERZÓW, w. 

24, 8—10 r. i 3—5; 333—5 
oszklonych werandach do oddania. 


wnysłowych, dla młodzieży szkol- 

eka. „ Wikt wykwitoy Tel. 

willi jeszcze 2 mieszkania o dużych 
tel, 

ejonat „„Jedynaczka” już czynny. 


Jufcrmacje w Łodzi tel. 150-57, 


KOLUMNA. Pensjonat „Carlton” p 
zarz. Kdwardowej Epstein, po wy: 


TEODORY W pieknie mołożonej 
pire-pong ua miej. 
szk, Wiadomość: Tis —3 
GLOWNO. Stary Warchalów. Pen- 
remontowaniu czynny. Tel. 1 


> Š 
3 agane G 
F. PA 
5 33: 
Woda, płaża, 5 iej 
149-74, 3 
NĄ 
At „O " p. 


aus” PENSJONATY SZORA wg 


RIGA PRIMAVERA 
Ń " tel. 271 
GLÓWNÓ, pensjonat dla dzieci i 
nlodzieży Szefnerowej czynny od 
15 czerwca, Lasy. Rzeka. Boisk3, 
IM=iruktor i freblanka. Zgłoszenia: 
Szefuerowa Ermiehowa, Narutowi- 
cza 43, tel. 260-61, na miejscu Le- 
roanskich 20. 323—5 


CIECHOCINEK pensjonat inś-owych 
H. Rumsakowej i C. Hollenbergowej, willa 
„WŁASNA. Al. Piłsudskiego 7, tel. 225, 
położony obok Łazienek i Cieplicy w 
pięknym ogrodzie. Pokoje słoneczne z 
bieżącą wodą. — Kuchnia wykwintna, 


ŁAGIEWNIKI. Pokoje z całodzien- 
uym utrzymaniem. Telefon 182-35. 
Si ŻE EE A OZP ZZS EE 
KRYNICA. Luksusowy pensjonat 
„Farys”; tarasy, sale towarzyskie, 
garaże, zarząd D-rowa Wshrhafii- 
dowa, telefon 174, pensjonat Le- 
tos pod tym samym zarządem, te- 
lefon 232. 5212—6 
KRYNICA. Lwvksnsowy pensjonat 
„Manka” w centram — eżynny. Ce- 
ny niskie. 5211—S 
„CZERWONY DWOREK”. Wiśnio- 
wa Gora — Stróżew. R. Rozenów- 
ny. zapewnia doskonałe wakacje 
dzieciom i miodzieży. Informacje na. 
méscht lub tel. 160-81. 976—2 


KROŚCIENKO  n.-D. Pensjonat 
„Kwiatek” Przewerskiej poleca slo- 
— pierwszorzędne 
Plaża. Kuchnia 


226—8 


necie pokoja 
utrzymanie. Oeród. 


wykwintna. 


+ KOLUMNA - "67 


miesięczna „Głosu Porannego" 


5 


pokoje komior- 
towo urządzone 


BŁOWNO (Stary Warchałów). PEN 


| 


3. VI. — GŁOS PORANNY — 1939 


Drewnowska 


TELEFON 107-89 45 


— „ORAZ, w każdej ilości 


BRE oq 


OLEJ 


Najbliższe i największe zdrojowisko solankowo-borowinowe otworzyło sezon 


Nr. 151 


rafinowany jadalny (amerykański), rzepakowy jadalny, — 
rzepakowy techniczny, lniany. oraz 


POKOST 


MAKUCHY, Iniany_i rzep. 
PODŁOGOWY i MALARSKI 


(Dill GATUNEK) — LORY [aDYCZNE 


M PESASI DZ RESA 


w dniu 1 maja r, b, 


kąpieli 


dnia 1 maja do 15 czerwca ceny kart sezonówyeh 


i utrzymania znaczbie zniżońe. 


E 66 wydaje i ienniczej i j E 
>33 „W ICTU AL codziennie OBIAD Y ti gór Wiókiennicze| 3 Spółki Akcyjnej sN. Ei 
zS PIOTRKOWSKA ngon i S-ka" zawiadamia pp. akc]onariuszów, 

H Talen 1035 Wajsmocniesza kuchnia. że w dniu 26 czerwea 1939 r. o godz. 10-tej 

zorowa mes |przed południem odbędzie się w siedzibie 


Il. OGŁOSZENIE 


Zarząd Towarzystwa akcyjnego Przemysło- 


wego Jakóba Wojdysławskiego + 


w Łodzi, zawiadamia niniejszym WPP. 


nąarjuszy, 
o godz. 18-ej odbędzie. się w 


w Łodzi, przy ul. "Piotrkowskiej 212, XX Zwy- 
z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Wybór przewodniczą- 


czajne Walne Zgromadzenie, 


cego, 2) Sprawozdanie Zarządu, 
zyjnej i zatwierdzenie bilansu 


strar i zysków za czas od 1. IV. 1938 do BL.IIL 
1939 r. 3) Udzielenie absolutorium Zarządowi. 
4) Rozpatrzenie i uchwalenie budżetu na rok 
1939/40. 5) Upoważnienie Zarządu do sprzeda- 
nia nieruchomości Spółki, względnie do zacią- 
gania pożyczki hipotecznej. 6) Wybór członków 


Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


Życzący sobie wziąć udział w Zgromadzeniu 


winni stosownie do art, 399 K. 


dni przed Walnym Zgromadzeniem swe akcje 
wzgl. kwity tymczasowe w biurze Zarządu. 


WYBOROWE 


porcja 35 groszy 


LODY. 


wraz z woda sodową i 


Kolacje jarskie z 5-ciu dań zł. 1.10 


poleca 


Cukiernia „ZRÓDŁO”' 


Przejazd 1 


WLODZIMIERZOW. Pensjonat , Rå- | 


ża już czynny Przyjme zamóć 
wienia. Poczta Przygłów, J. Ln- 
koówsk1. 301—7 


m 


->EE Kupno i sprzedaż. g 


FOŃCGUCHY ; skarpetki 
nach konkurencyjnych, 
dział z małymi  skazkamj 
3). Fuksowa, Kilmskiego 87, 


pe eè 
specjalny 
noleca 
m, 15. 


POŃCZOCHY gazowe ze skazkanii 


że dnia 14-go czerwca 1939 roku, 


| 
| 


Spółka Akcyjna 
Akcejo- 
Zagajenie 


15 m= 


lokalu Zarządu 


Komisji Rewi- 
oraz rachunku 


Akejonariusze 

a) dodaje 
niu: 
ułega 


H. złożyć na 7 


nadaje 


biszkoptem. 1. 


a M a 


1) zł 85.— wyst. 


12) „ S0= „ 

3) „ 63— 
tel. 209-87 A a -50— . 

5) . T$. — LJ 


Spółki w Łodzi przy ul. 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


„prawo do podjęcia 


Wszęlkie zastrzeżenia poczynione. 


Sienkiewicza Nr. 82 


i wybór Przewodniczącego, 


Reasumpeja uchwał bilansowych za lata 
operacyjne 1934, 1935, 1936, 1937 (uzupeł- 
nienia odn, sum pozabilansowyeh), 
Rózpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 
Zarządu oraz 
operacyjny 1938, Bilansu i Rachunku Zy 
sków i Strat za rok operacyjny 19368, 
koteż uchwała o podziale zysków; udziele- 
nie pokwitowania władzom Spółki, 
Zatwierdzenie 
Nadzorczej na kadencję bieżącą. 

Ustalenie wynagrodzenia władz Soólki, 
Zmiana Statutu Spółki treści następującej: 


Rady Nadzorczej za rok 


ja- 


kooptacji członków Rady 


się nowy paragraf 14 o bramie- 
dywidendy 
upływem lat 


przedawnieniu Z 


10-ciu od dnia powziecia uchwały o jej 
wydzielenin” 

b) zmienia się numerację paragrafów w 
ten. sposób, iż paragratowi ezternastemu 


się kolejny numer piętnasty, 


a piętnastemu — szesnasty, 
Zezwolenie 
z członkami Zarządu. 
8. Wolne wnioski. 


na czynności prawne Spółki 


Zaginęły następujące weksle: 


Debora Steinhardt pl. 12 VLI Kraków 
„Mydlopal” „ 22/VIIL39 „W-wa 
R. Wierna ph 25/VIIL39 Zdolbunow 
I. Rewicki ŚUVIIIL39* W-wa 
„Higiena” 13/1X.39 
Zwrócić: 


liotrkow= 


ska 175 Rodz. Zajbert do p. Klatkiew'ecza 


DOKTOR 


KLIŃGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


u. Przejazd 17 


6—8. — Tel. 102-285, 
904309320039390092020997290 


WITA PRAJS, ucz. kl. VI szkoly 


A LR N A 2-14 
ŚJONAT dla dzieci i młodzieży | ed zł 150. Skarpetki Bielizna,j |. (2. zabiie matriku 
HELENY STREISENBERGOWEJ Oczka w pończochach podnosimy |" 177 zgubiia matrykułę. 
winy Załoszenia: Arsztadta | maszynowo zupełnie bez śladu. „Po 
już czynny. Zgłoszenia: Ansztadta maszynowo zupełnie bez śladu. 
ur, 5 A. LMLG8, łub na AC ROCE sgtowie Pouczosznicze”, Narutow | Posadv 
wia „Hanka”. 337—-2! cza 36, front, parter. 095—10 | Simen EW SZEPT 
PE SL ZEDEZE Z fsa POSZUKUJĘ lekcji 
RUDA PABIANICKA. Letniska |2-GI GATUNEK jedwabi dezenio- | (ngielski, hebrajski), Oferty 
Willa w lesie sosnowym. Elektrycz- | wych. Tanie, Kilińskiego 44, front. | _Osmiokłasistka”. 
ność. Tol, 7342-51 II piętro , Rubsszkin. 936—30 | LL EPOK - EN SEE 
WŁLODZIMWRZÓW. Kolonie uecz:| PAROFŁA bedowlana na willę z Ę Lokale E 


niowskie D-rostwą Fallck. Inform. 
Pornorska 91, tel. 260-97. 


RABKA. Pensionat dla dzieci i mlo 
dzieży „Swoboda”, tel, 376. Rodzi- 
ce dbający o zdrowie swych dziecj 
oddają je tylko pod troskliwą opie 
kę Heleny Baumgarten - Sterenzy- 
sowej. 505—5 
CHEŁMY, koło Zgierza, Kgmforto- 
wy pensjonat . Zacisze” Miny Ja- 
kuhowiczowej. zapewnia pragnącym 
wypoczynku idealny pobyt. Lasy 
sostcwe, 5-ciamorgowy park. Duże 
słoneczne pokoje. Tel. 200-541. — — 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


chor. skórne i weneryczne 


Od S-ej rano do 9 wieczór, 
w miedz, 9—1 po pol. 
Panie prryjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA se 
PORADA 3 ZŁ. 


— 


ze PTK do- 


ogrodkier, ul. Zagajnikowa przy 

Narutowicza. do aja wc Wiado 
moć: M, Kleinman. ul. Narutowi- 
cza 5, od 2—4 po pał. — 
Pon r Z ETE 


Różne 
IEDEFZEREFE 4 


ELEGANCCY Panowie szyją spod- 
nie oraz golfy tylko u pierwszo- 
rzędnego specjalisty. Uwaga! Przyj | 
muje również zamówienia z włas- 
nych materiałć w. 


p 


AL I Maja 2, fr, T p. 1345—2 

SZORTY, pidżamy szyje pracewnia 
bielizny. Pławnerowa, Ogrodowa 3, 
w podwórzu, lewa oficyna.  17—3 
PRZYBLĄKAL się pies wilk, w 


kaganeu. Odebrać można za zwro- 
tem kosztów. E. Goldman, Na- 
wrot 11. 

MARYLA SZTAJER. ucz. Kl. VI 
szkoły powszechnej ar, 121, zgubi-; 


b matrykułę. 


BB 


B. Fajwlewicz,, 


| PC EO RY TE R E 3 
J0 WYNAJĘCIA od zaraz 3 poko- 
kuchnią z wszelkimi wygoda- 


1 
je z 


mi, Wólezańska 97, Wiadomość u 
dozorty. 310—3 
ŁADNY pokćj w czystym domu z 


wszelkimi wygodami do wynajęcia 
dla jednej osoby, Wiadomość: Al. 
Kościuszki 18, od 12—5. 


57. m. 


POKOJOWE mieszkanie z wyge- 
dami do wynajęcia w nowym domu. 
Magistracka 4, m. 3, u Gorzkiewi- 
cza. 


3 


BO WYNAJĘCIA: 1) 6 pokoi 
kuchnia z wszelkimi wygodami, 
front, Ti p. 2) 2 sklepy w podwórzu 
pojedyńczo lub razem. Wiadomość: 
w administracji doran przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 62. 231—2 


A 


—. 


DO WYNAJĘCIA 1 pokój umebło: 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i vā! 


sub | mianowicie: 


Dr. JOAN. RUBIISTEIN 


CIECHOCINEK 


| Dw. „EWA”, ul. Zdrojowa 


| Do akt Nr. VI Km 1262/49 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 6-g0, Stefan Górski. zamie 
szały kw Łodzi,.przy ulicy Dowbor- 
czyków Nr. 26 na zasadzie arl. 602 X. 
P. C. ogłasza, że w dniu 16 czerwca 
1939 roku od godziny 12 — i4 w Lo- 
dzi, przy ul. Południow ej 22 oadhędzie 


luh kondycji się publiczna licyłacja ruchomości a 


59 sztuk skórek foke- 
wych, 1 sztuka płótna kicszeniowego, 
1 sztuka materiału rękawowego, 11 re- 
szłek materiału wełniarego, 1 kupon 
szewiotu, 4 kuponv Tybetu, 9 kupo- 
nów podszewki Minerwa, 13 pait zi 
mowych dla dziewcząt i inne, Oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 1.129 gw. 
90, które można og?ądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży. w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 25 maja 1939 roku 
Komornik: (—) STEFAN GÓRSKI 
Sprawa Moszka Burnszłajna przeciw 
ko Chaimowi - Jonasowi Krozerowi. 


Do akt Nr. Km VII 3089-39 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Lo- 
dzi rew. VII Włodzimierz Gamburcew 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Magi- 
cstrackiej Nr. 8 na zasadzie art. 60% 
K, P. C. ogłasza, że w dniu 19 czerw- 
ca 1939 roku o godz. 13-eż w Łodzi, 
przy ul. Brzezińskiej 9 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia 
nowicie: 69 koszul męskich popelino- 
wych, 25 koszul dziennych męskich po- 
pelinowych, 35 koszule męskie tryko- 
linowe, 274 pary skarpetek męskich. 
47 par kaloszy męskich, 336 krawatów 
męskich, 6 par pończoch damskich 
jedwabnych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1.719, które można oglądać 


| 


wany o 2-ch oknach od zaraz, |W dniu licytacji w miejscu sprzedaży. 
Gronkiewi ur 50 Ki oma w czasie wyżej oznaczonym. 

K kiewiezu nr. 29, m. 51. Informa-| qgqź, dnia 24 maja 1939 r. 

cje: od godz. 11 rano. 238—2| Komornik: (~) W. GAMBURCEY.. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona b szpalt): 1-sza sirona 2 zka 


Reklamy tekstem 


Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca G0 grą bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50, 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. - Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym , „Rewia (str, 5 szp} 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 507% drożej, 
firm zagr. 10025. Za ogłoszenia tabslaryczne lub fantaz, dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © RNA drożej. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Prenumerata datkarei wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy z przesylką pocztową w kraju — zł, 6—. 28 granicą — zł. 9-— 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor; Józci Nirnstein, 


